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Olbrzymie manifestacje we .Francji · 
na rzecz pokoju 

ze ZH'. Radziechini i z 

• • „ • 
1 przy1azn1 
Polską LudoHlą 

z .. Bawełnianei C , k'" zwor 1 

GENEWA (PAP). Jak Już donosiliśmy, w niedzielę odbyła się 
w Paryżu pGtężna manifestacja z udziałem wszystkich organ~acji 
demokratycznych dla uczczenia roc.zniey udaremnienia przez fran
cusl•ą klasę robotniC'lą próby }luczu' faszystowskiego w lutym 1931 r. 

Górnicy polscy, kroczący w pocho- u~ał 40 tysięcy · osób. Tłumne mani 
dz.ie wznosili okrzyki, protestujące festacje odbyły się w NICEI, ST. 
przeciwko rozwiązaniu polskich or- ETIBNNE, DUNKIERCE LILLE, 
ganiz.acji demokratycznych i prze- MONTPELLlER i innych miastach. 

I ciwko bezprawnym wysiedlernom. w GRENOBLE żołnierze, zebrani w Tow. Kruszewska - przqdka z PZPB Nr.· 4 
Manifestacja zakończyła się wie- oknach koszar oklaskiwali mówców, 

Przeszło 100 tysięcy UC'lest.ników manifestacji przedefilowało z 
Placu Bastylii na Plac Republiki, gd-zie na. odświętnie przystrojo
nej trybunie zasiedli: Thorez, iUarty, Ca.chin, Frachon, Le Leap, Far 
ge·, Aragon i wielu iunych działaczy demokratycznycl1. 

czarem, pozostawiając w Pa•ryżu nie którzy potępiali wojnę w Viet nlmie. - w odpowiedzi na apel tow. Markie wki--
zata.rte wrażenie. W TULONIE doszło clo gwałtow- , • • dł f 1 

W_ pochodzie, który trwał cztery I czególnych grup narodowych, repre 
godz.'.ny, zwracała uwagę szczególnie zentujących demokratyozne w-ycho
wielka ilość młodzieży, jak równ'.<:>ż dźstwo we Francji. W szeregach pol 
tysiące dzieci robotniczych, któr e skiej sekcji CGT i Federacji Emi
maszerując przed trybuną wz::iosiły grantów Polskich szli chłopcy i dzie 
okrzyki: .,Chcemy pokoju, chcemy wczęta w ludowych strojach krakow 
szkół a nie armat!" Tłum witał en- skich i ło\\<ickich. Niesione transpa
tuzjastycznie kroczących na czele renty głosiły: „Niech ;iy,ie przyjaźi1 
pochodu członków K rajowe.i Rady między narodami francuskim i pol
Bojowników o Wolność i Pokój, o- skim!", „Żadne represje nie osłabią 
raz KC F rancuskiej P artii Komuni- przyjaźni i \Val.ki o pokój, prowadzo 
stycvJUej i KC P artii Socjali stów Je- ne.i wsp6lnie przez narody francu-

;~ • * nych zajść. Uzbrojona policja za.at a pierwsza pOdJęła ZObOWlqzante Ug 0 a OWe 
Fala manifos·tacjti demokrstycz- kowala brutalnie manifestantów, u - , 

nych w roczn icę s.paraliżowania spi siłując przeszkodzić w pochodzie 
sku faszystowsikiego przeszła w n ie pod pomnik tloległych bohaterów ru 
dzielę przez cała Francję. I chu oporu. Kilkud2Jiesięciu mauif.e-

W MARSYLII, w 'defiladzie brało stan tów adniosło rany. 
· Dług of al owe zobowiązania produkcyjne 
podejmują robotnicy zakładów łódzkich 1111111111 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 111111 1111111111111111111111111111111111111111 11111111111111111111111111 

-d11ościowyd1. ski i polski!". 
Na ni-ezliczonych transparentac-h Burz-Hw:ymi owacja.mi zebrany 

widniały hasła. nawołujące do obro tłum pow1tał grupę Towar~yst:w~ 
ny pokoju i przyjaźni między naro- Przyjaźni Francusko - Rad.z1eclne1. 
dami oraz praw demokratycznY<'h, która . niosła OLBRZYl\U PORTRET 
a potę11iająee agresywne 111any im- STALINA i n apis: „NARÓD l ' RAN 
perializmu .i wojnę w Vietnamie, CUSKI NIGJlY NIE BĘDZIE t>RO
politykę terroru polic_yjnego i dy- W°/\DZIŁ WOJNY ZE ZWIĄZKIEM 
skrymina{!j~· rasowej. Z pochodu i RADZIECKIM!" . ?r~z grupę . T<;>
spośród widzów padały co cbw~lę po war?:ystwa Przy,iazm Francusko -
tężne okr zyki w duchu tycb haseł. Polskiej, niosącą tr ansparen t z na-

Wczoraj zapadł wyrok w proceśie 
·szpiega Robineau i wspólników 
SZCZECIN (obsł. wł.) - Wczoraj o godzinie 15 Rejonowy Sąd 

Wojskowy w Szczecinie ogłosił w y rok w p rocesie agentów w y w ia
du francuskiego z Andre Robineau n a czele, na mocy któreg o ska
zani zost :;ili: 

Andre . Robineau ~ 
Gaston Drouet -

na karę 12 lat więzienia i utratę 
m ienia n a rzecz Państwa 

na karę 10 lat więzienia !,przepa
dek mienia · 

Szczególn.v entuzjazm ze ~trony wi p isem: „GRANICA NA ODRZE I 
dzów wywolale ukazanie się pon- NYSIE JEST GRANICĄ POKOJU!" Bronisław Klimczak 

Sąd lłajwyższy ZSRR zatwierdził Stefan Pielacki 
w-yrok Trvbunalu Wojskowego w Chabarowsku 

na karę śmierci, utratę p raw ho
n or owych i obywatelskich i prze
padek m ienia 

na karę dożywGtniego więzienia, 
utratę praw h on orow ych i ob yww-

:MOSKWA (PAP). Kolegium winę - prosili o złagodzenie kary. 
'' ojskjj)ve S11du N ajW)'Ższego ZSR R Mając na względzie ogrom doko
rozpo:tnalo Mka rgi kasacyjne, s kaza- nanych przestępstw i okoliczność, 
nyell -pntz 'frYltul\ał Wojskimy w że ,otzecw11y pTzez Tr~1bunał. ' Voj· 
('\1abarow,;ku za przygotowywanie i ~kowy w Chabarowsktt wymiar kary 
prowadzenie wojny l>akteriologicz· je~ t zupełnie współmierny z winą 
ncj~ j a1l0ń.-,;kich zbrodniarzy wojen- poszczególnych oskarżonych i zgod
nych: Yamada · Otozoo, K<idzicuka, ny z przepfoami prawa, Kolegium 
lU!iilzi, Takahasi Takaacu. Nisi To· Wojskowe S<1du Najwyższego ZSRR 
sihide, Karasawa Tomio, l\Iilomo odrzuciło _ skargi kasacyjne· oskarżo
Kadzuo i Kikuczi Norimi~ u. nych, utrzymują_c wyrok Trybunału 

' V swych wywodach kasacyjnych Wojskowego w Cpaba1·owsku w mo-
~kazani, uznając całko,yicie swą I cy. 

Zbigniew Blaustein 
vel Borkowski 
Kazimierz Rachtan 

telskich i p rzep adek m ienia 

na karę 15 lat więzienia, utratę 
pra w h on<>rowych i obywatel
skieh n a lat 5 or az · p rze pad ek 
mienia 

ua karę 8 lat więzier.ia, utratę 
1>raw honorow ych . i ob:yw-atel-
skich n a lat 4 ·or az przepadek 
mien ia 

Wszystkim oskarżonym zaliczono dotychczasowy• p obyt w więzieniu. 

Uzasadnienie wyroku zamieścimy w najbliższym numer ze „Głosu". 

w Lodzi Lekarze radzieccy 
u naukowców i przodowników pracy , . . 

w _goson1e 

Na zew górnika Markiewki odpo- J co da dodatkowo 21.600 sztuk. Kr?i: 
wiadają robotnicy zakładów· baweł- czyni kol. Drożdżyńska, cz~onkm1 
niany ch. wełnianych, dziewiarsk ich. ZMP, podniesie swą produkcję o 2 
Okazuje się, że wszędzie, na każdym proc. Gumowaczka ob. Stefaniak _pod 
oddziale produkcyjnym, można przy- niesię produkcję o 7 proc. Majster 
śpieszyć wykonanie planów p1odu~- d~iału o'.;nowoweg~ .to~. Klatt zobo: 
(yjnych. ·wykonanie przed ternu- wiązał się do . własc~we] . k?n.serwa~.11 
nem planów pqłrocznych lub roc'l- maszyn, zmmeiszema _ 1losc1 g.odzm 
r.ych przyniesie Państwu ogromne k n po:;tojowych oraz do op1ekowama się 
rzvści. Robotnicy zdają sobie dobrze szkoleniem młodego narybku w . ra
z tego sprawę i dla tego masowo przy mach półrocza. 

st~pują do tej akcji. -------------"'!"'--•, 
W PZPDz. Nr l podjęto szereg na

stępujących zobowiąza11 zespołowych 
i indywidualnych: 

Na str. 2 
zamieszczamy 

·streszczenie referatu 
w y głoszonego 

na styczniowym 
Plenum KC KPB 

przez tow. 
W. CZERWENKOW A 

se'kr.e ta rza KC Komunistycz-
nej Paitii Buł'1arii · 

, 5 • rocznica 
~' "~y~wolenio Budapesztu 

m;j~b~~;~fe~a ;~~~s·vi~6~~~~~)~.b:j: pr.ze"z" · Arm·1p Radz·1ecką 
w1~c do dnia 1 lipca. Przodownica 'f 
pracy, pakowaczka tow. Zofia Dora~ 
dziiiska zobowiązała się pakowac 
dziennie o 100 sztuk towaru więcej . 
co przyniesie w sumie 18.000 sztuk 

Tow, Józef Bednarek, dziewia1z 
cl1ial u o3nowowego, wraz ze swym 
zesnolem do dnia 1 lipca podniesie o 
I proc. wykonanie baz p rodukcyj
nych . Zesp6ł młodzieżowy kol. J~na 
J abłońskiego t::i.kże o 1 proc. zw1ęk· 
szy w-ydajnośc swej pracy. Zeszy
•·raczki szwalni I tow. tow. Cyper
ling i Klimkiewicz wraz 1e swymi 'le 
spałami podniosa również wydajność 
o I proc. Zespól stehnowaciek w 
s~wal ni Il pod kierownictwem tow. 
Marli Banasiak produkować będzie 
do 1 lipca o 1,5 p roc. więcej, niż zwy 
kle, Zespól st ehnowaczek tow. Tekli 
Bednarz podniesie wydajność o ,2 I>r~ 
C('n t. Zespół :1,,.ęszywaczek ·p.oc! !cil!n1n 
Idem tow. Pi$'.<J.l~kiej podniesie wy daj 
n ość o 2 prcc .. ·, . 

Buda,peszt (PAP), 

ponad normę. 

Brakarka tow. · Helena Sicińska 

Onegdaj odwiedzi.la nasze miasto debgacja lekarzy radziec
kich. v,· t wczesnych godzinach rannych z Gc1ańska na Dworzec Ka~ 

Uski w asyście wicemini5lr;:: zdro'lvia tow. Kożusznika przybyli 

spr awdzi o' 50 szt: dzienn_ie więcej, 

l mawialiśmy z uczonymi polskimi i I doświadczeń i wiedzy lekarzy ra- co da w sumie 9.000 sztuk por.ad nor
stwierdzam.y ogromny postęp pol- dzieckich, którzy swą naukę łączą mę. Brakarka tow. Maria Barszcz~k 
skiej nauki, Medycyna uczestniczy z życiem ! spr awdzi dzienni~ •> 100 sztuk w1ę-

W pooiiedziałek 13 lutego ludność 

Budapesztu i całych Węgier uczciła 
5 rocznicę wyii:wolenia swej stoli.cy 
przez wGjska radzieckie. Na wszy11:t · 
kich gma<lhach Budapesztu wywie· 
szuno flagi narodowe i czerw1me. Na 
mogiłach b ohaterów radzieckich zło 
żono w1ence. W uroczystościa<ih 

w:iięli udzia.I członkowie rządu, 11med 
stawiciele Węgierskie.i Partii Pracu 
jących, generalicja , organizacje sPO· 

towarzy:ii e-lekatze: • przewodnie ząca delegacji - prof. dr Lebiedie
wa - o~· rektor Centralnego fo stytutu Przeciwgruźliczego w Mo
s kwie, członek; Akademii Nauk l\l edycznyclt ZSRR, prof. Litwinow 
-profesor higieny, dyrektor D eparta ment u Sanitarno-Epidemiolo
tz;iczne"'o ~linister.stwa Zdrowia ZSRR, prof. Borysow - dy reklor 
Centralnego Instytutu Dziecka w l\los kwie, prof. Chaczatur ian 
wenerolog, oraz docent pedia trii - dr K urbatowa. 

w twórczej pracy całego narodu, * • ·lf- cej, co do 1 lipca uczyni 18.000 sztuk 
związana jest z życiem. Z całego Wczorajsze spotkanie lekarzy ra- ponad normę. P1 asowaczka, o?-. Ch?-
serca życzymy polskim naukowcom, dzieckich z przedstawicielami świa dol'owicz wykona o 50 sztuk az1enme 
by wyc_howa}i mlodzież w duchu 'l;J ta nauki i pracy w naszym mieście, więcej , co przysporzy w sumi~ 9.00:> 
wej nauki, w duchu twórczej pracy było wspaniałą maniiestacją. przy- sztuk pcnad bdzę. Tow. Kosiorek wy-
dla narodu . jaźni, łączącej oba narody. kona dziennie o 120 etykie t więcej , \ kcz.ne, młodzież itd. 

Na zakończenie spotkania głos za -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-
Le:rnr ze radzieccy zwiedziE szpital im. Barlickiego, sanatorium 

dla .dzieci w Łagiewnikach oraz żłooek i ",>rzedszkole przy PZP:S 
~r 8. 

W godzinach popołudniowych od- j nicy, k tór a umożliwia nam realiza
było się ·.v sen lecznej atmos feJ.0 7.e cję i111troju socjalistycznego w na-
~·potkanie lekal'zy radzieckich z szym kraju." 
przodownikami pracy i nauki nasze- Przodownicy pracy z zespołów 
g o mia~ta. mlodziezowych i zespolów starszych 

Witajac u1 zeds tawicieli medycyny robotników fabryk łódzkich w gol'ą 
r adzieckiej -prezydent tow. Minor cych słowa,~n mówili' o swych uczu
powledział: .• W naszej pracy 1.ad ciach przyjaźni i miłości dla klasy 
1>0prawą warunków komuna lnych robotniczej Zwią:z:1rn Radziecldego. 
klasy robotniczej Lr..dzi, czer piemy Tow. Gościrnińska w imieniu wló-

brał w icem inis ter zdrow:a tow. Ko
żusznik: „Nle jest rzeczą przypadku 
- powiedział między in. tow. wice
minister - :i:e właśnie obecnie od
wiedza nasr. kraj delegacja lekal'zy 
radzieckich. Zna,jdujemy się na hi
storycznym etapie budowy funda
mentów socjalizmu w Polsce. Służ
ba Zdrowia w budowie t ej weźmie 
aktywny udział. Zapewni ona ·Qchro 
nę zdrowia polskiego metalowca, 
hutnika, g-órnika i włókniarza. Bę
dziemy w nasze.i pracy korzystać z 

i- czerpać będziemy z wzorów radziec knia rzy Czerwonej Łodzi przekazała W I. '/k- · h 
kich, z doś" iaclczeń i wiedzy ~a- narodom radzieckim proletariackie Kl U Wiersz OC 
dzie1'.kiej, ;;tóra pomocna nam będzie pozdTowienia. 
w b ud O\\ d11h~ .sac_jalizmn w naszym _ Wzruszaja nas _ mówiła w od BESTI ALSTWA PÓLICJI 
kraju. Pod.mcS'lel'\.I~. s tan n . zdr?wot: powiedzi prof. · dr. tow. Lebiediewa W I NDIACH 
~ego naszt•J l~d~osc 1 ii racu1ącei zbh - dowody foiłości i przyjafoi, ja - Agencja TASS donosi z Delhi: 
'~Y na.s, do socJal~~mu. . kiej doznaliśmy we wszystkich mia W więzieniu miasta Salem policja 

~ontrola 1~ołeuna ui awniła 1~an~alinn~ ~01~ o~ar~~ 
b. zarządu „Caritas" w Tarnowie 

KR AICÓW (PAP). W tolni przej Iści w ysok ogatunkowych leka.rstw, I c.i~wo. już yrzet i;rminowanej, k t.órej 
mowania prz;ez n owe wladze „Ca n ie nad aj<1cych się już do ;,iżytku z tez _ n1 l~t me myslał a;i-rzekazy~ac do 
ritas' majątku zrzeszenia ujaw- powodu wadliwego h1aga:zyn owania , szpitali d la r atowania. chorycn. 
niają się dalsze fakty skandalic-z- lub p rzeterminowan ia. Chod7.i 1,u o Nowy rzarzą~ „~a.ntas" znalazł 
n ego szafowania wielkimi zasoba i nsulinę w znacznych 'ilościach - ponadto w p1wruca~h. mag'łzyn:i 
mi, prżeznaczonymi dla padopie- dziś p rzetermi1t1owana - oraz 12 pi·~eszło 100 bel . odz.1e_zY. ~o.to~eJ, 
cznych. >krzyl'i p lazm y :suchego preparat u kazdą_ o wadze k1lkudz11es1ęc1u l;:i-'.,o-

K k dl do tra nsfuzji krwi, sporządzonego z gram~w oraz. ?k_oło , ~.OOO . metro:w 
• Q QO Z my e:m krwi ludzkiej) w .zestawach od<pOV\'.ie flaneli. wysok.1e,i Jakosc:i, r óZ-!1orak1e 
1 cuchnaca słonina dnich do b_ez.pośredniego użycia - tekstyJ1a, odz.1ez, obuwie, pon czochy 

· - bezcenny produkt wartości kilkuna - wszyst~o zakurzone, pokry_te ~ru 
W m agazyn:ie znaleziono duże i:o- s tu milion ów złotych _ obecnie już dem, pomieszane z sobą w meop1sa 

ści kak ao złożonego razem z my- n ie nadający s ię do użytku. Tymcza nym chaosie. 

- ~e same . tdea ly przysw_ieca,Ją stach was~ego \\raju. Łódź ,iest o- otworzyła ogiei1 do zamkniętych w 
na~Z~.l . 1!1edycy~ iei co medycyn;~ i·a- statnim miastem, jakie w Polsce zwie celach więziennych komunistów. 
di.tcc,,ieJ - _ mo.:vi ł prof. . d~ 1 ,duch dzamy. W r.i. szych sercach zostaną .Jest 20 zabitych i 102 rannych. 
re~tor Alo.lem_u_ , Lekar;k;~.1. '~ ł~~- gorące slo •va , jakie słyszeliśmy pod 

dłem, duże ilośc i gatunkowo pierw- sem brak p lazm y w s:z.pitalach u nie- Dlaczego zwlekano z przekazywa 
sz01-zędne.i słoniny, zjełczałej .ittż i możJ.iwił w wielu wypadkach na~ych n iem tych leków i rozdawnictwem 
·cuchnącej - "~ t ym samym czasie, mia.stowe ratowanie' życ1iia lu d.zkie- tych neczy b iednej ludności diece-
gdy wydawane przez „Caritas" ob ia go. zji tarn owskiej, d~uszczająe do zn.i 

dz:. ~ z .v1edz1.1_1smy Z\rn~~.ck R - - adresem naszych narodów i 11 ~ ~ze- PRZECIWKO DEPORTACJI 
d'.'°'1ec"'1, oglą<lal1fil!ly zdob:y<:ze tego go Wodza _ Towarzysza Sta~aia. GRECKIEGO DEMOKRATY Z USA 
1:1e.rw.szego kraju _s0 :.Jahzn.rn_ ~.a Nie byly b slowa czcze. - W każ- Amerykański Komitet Obrony O
SW l(?C1e - . w e. W<l.zy:;tl, ich dziedzi- dym mieście w każdej fabryce zna - sób Nieamerylrni1skiego P o<'hodzenia 
na~h- Op1;n·_ając się na nau:::e m~r- ne są nazwiska naszych przodowui- zapowied'.liał wszczęcie akcji dla 
ks1zmu- l~n;n;;:mu, ,pod pr:zo;'~?dn:c- ków pracy 1 na uki. Polska szybko poparcia - skargi apelacyjnej wybi
twem. W.1el u ego .sta lm~, ~toi. ~ : ie- rozwija si ę i buduje, szybko kr oczy tnego greckiego działacza postępo
wolucJomzo•~·ał me t ylko zycie spo- napl'Zód _ k u socjalizmowi. - O- wego Charis iadesa przeciwko decy 
ł~~zne, ale. 1 naukę - ;medycyna. ~·~ krzykiem 'la cze§ć przyjaźni naro- zji o deportow aniu go z USA. Jeże 
oz1ecka o~ią. g'.1 ~v&pam~łe . wyniki . dów Związku Radzieckiego z naro- li Char isiades .zostan ie wysłany do 
Przedstaw:c1eh tej nauki :vit~my w dem polskim zakończyła swe prze- Grecji - to grozi mu tam śmierć. 
robotniczej Lodzi - w imienm pol- mówienie t~w. Lebiediewa. REJ ESTRACJA CZł,ONKÓW 
skiego św:ala nauki. - 1 · W imieni.I KŁ PZPR powitał go- Prof. Borys ? w w s~r?ec~nych s o B. AR l\111 HITLEROWSKIEJ 
ści s.ekretarz KŁ - tow. Duniak : wach pozdrowił młodz1ez łodzką. Agencja ADN llouosi, że w L ue-
„Przyjaźń. która utrwaliła si ę mię- - Uder za nas w oczy w waszym neburgu (an gielska str efa okupacyj 
dzy narodem polskim, a naroda mi kraju - :11ówił pr of. Litwinow, któ- na) odbywa się rejestracja ofice 
Zw'iazku Radzieck iego w . czasie •voj ry z· kolei zabrał głos - budowa no t•ów i żołnierzy b. armii hitlerow
ny, r ozwija Się obecnie i pogł,ębia -:-- wego życia: '1znoszą się, bez wzglę skiej celem zwerbowania ich do za 
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Komunikat 
Zawiadamiam y , że w dniu 

15 lutego b . r. o g1>dz„ 18 w lo
k alu Ośrodka S zk olen ia Party j 
n ego przy ul. Tr augu tta N r. 1, 
odbędzie się konsu ltacja z kolej 
nego tematu dla grupy samo -
kształceniowej ' Dzielnicy Górnej 
- Lewej. 
Ośrodek s~kolenia Partyjn ego 

- wydano szpitalowi. tylko jedną 
skrzynię. Wydan ia pozostałych od
mówiono - po t o chyba , by dopro
v;adz.ić je do s.t.;mu zep sucia i nie
przydatności. Elektroka:·~<l•iograf, Il 
k tórego korzystać mogłyby tysiące 
luC: i cho'!'ych na ser ce - zamias.t 
do szf}itala, trafił db ;,ost>bistego u
żytku" biskupa ks. Penkali. 

Znaleziono również w magazyn]e 
znaczne ilośei · a-s,p iryny już nie na
dającej 1>ię do użytku, cenne suifomi 
d y w S·tanie . PądQbnY,\lLDra,z. 60 mi1 
lionów jednost ek penicylin y, częś-

Gdy n ia ~ Afryko Wschodnia 
Nowe połączenia 

żeglugowe 
WARSZAWA (PAP). „Gdy-

nia - Ameryka Linie Żeglugowe" 
zawarły ostatnio porolllum~enie, na 
podstawie k-t-Orego będą przyjmGwa 
ne ładu.nki z Gdyni do głównych 
portc>w Afryki Wschodniej. 

D-0tyoh~zas GAL zawarł już p o· 
dobne umowy odnośnie połączeń 
portów polskich z portami Hindu
staµu,r P;ak lsta.nu, Palekiea-o W~o
du i A ustralii. 



• 
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Referat tow. Wy lko-C.zerwenkow'a 
„o 

wygłoszony na slyczniowym plenum KC KPB 
głównych ·naukach wypływających z ujawnienia bandy T rajczo Kostowa z walki o jej rozgromienie, 

SOFIA (PAP). - lllzrl.enatlk „Ra
botnicrz.esko Dieło" ogłt>sdł referat 
sekretana KC Koanunistya.nej Partili 
Bułgara-tow. WYLKO CZER\VEN
KOWA, wygłoSrz.Ony na styc:zxi;o
wym plelllUIIl KC K.PB pt. „o głów 
nych nauka.eh, wy.pływająeycb z u
jawnienia bandy Trajto:o Kostowa. ł 

o niedociągnięciach w pracy partyjnej i o zodaniach KP Bułgarii" 
ga· agentura, k!tó;ra w S.POSÓb mi
strzowski maskowała się legityma· 
oją partyjną. 

Krai1 nasz - pow:l.edział tow. 

z walki o jej roo;gromlenfo, o niedo
cią,gnięciacb w pracy parlyjneJ l o 
naszych zadaniach". 

W refeirracńe swym tow. Czel'w~n
kow oświadczył, że ujal\Wlńenle :ł 
l"OZgll'OOllielllie ~gO'\VSlkiej gTUPY 
Tirajczo • KOstowa jest wielkim suk
cesem Partirl. Komunistycznej i na
rodu bułgairskiego. Rmgromfona ll:O· 
stała na.jbalrdzieJ nie~ieezna, lil'O _ 

Czenvenkow - unlknął stras7.łle 
go niebez,pieczeiistwa - losu · dzi 
$ejsze,j Jugosławii: izolacji od o
bom 'POiko.tu, d~i i socja
lizm.u, od naszego wielkiego wy
zwvli.clela - Związku Radziec
kiego, od w:padnjęda w dra.pież

cze szpomy koloni2laltor6w anglo -
amerykańskich i Wb łitowsklch 
najmitów. 

Rozbity wróg klasowy wzmaga 
działalność dywersyjną 

Nie uleg:;i. wątplliwości, że roogro- j 
mienie bandy Traij:czo Kostowa 
świadczy o sile DaS'lej demokracji 
ludtiwej, o sile Partii Komunistycz
nej, d-0wodzd, że Parila zdecydowa-
11a jest utrzymać wierność i przy
wllµa.nie nasz.ego ludu pracującego 
do obmu polc<>ju, demokracji i so
cjalizmu, d-0 wielkiego Związku Ra
d71iecldego, że zdecydowana jest o
bronić niezawisłość narodową i so
cjalistyczną - drogą rozwoju na
szego kraju. 
Byłoby jednakże niedopuszczal

nym błędem - mówi tow. cz~r

wenkow - gdybyśmy jako Part~a 
ograniczyli slję wyłącznie do tego, 
słusznego stw:ierdzenia. Trzeba p!'zy 
~ać - podkreś.hlł mówca. że ko
stowszC:zy::zina była q[a nas nie:;po
dzia nka. Jal1że-ł to się stało - pyta 
tow. CŻerwenkow - że Komuni
styczna Partia Bułgarli prz~ dlugi 
C'zas nie mogla. zdemaskować zakon 
spirowa.negił w Pa.rt-H Tra..iczo Ko· 
stowa i jego wspólników? 

Partia na.s:za jest s>tarą partią. Po
s~ada O'Ila nr.emałe doświadczenie 
walki z różnymi prądami i grupami 
antyparlyj.nymi. Partia nasza miała. 
i nada.I powinna. mieć na uwadze 
boga.te, hlistorycme doświadczenie 
walki WKP(b) przeciwko prąd-0m i 
ugrupowaniom wrogim. Znała ona 
doświad-czen.ie -wa.Ud WKP(b) prze· 
clwko S2lJ)iegom i szkodllldkom troc• 
kiistowsk<0 - buohal"lnowskim. 

Leńin l Stalin u~ a do· 

świadczenie WK.P(b), doświa.d
ezenie międzynarodowego rucllu 
robotnidego w ca.lej pełni po
•wierdza ich naukę, że wróg u
cieka się do s7.a.tańskich wysił· 
ków i wszelkdego rod!ŁaJu cby· 
trych chwytów, a.by p:rzedootl!'ć 
się do szeregów l'arili Kp:mun1-
styCILllej i rozsadzać ją od we· 
wną,trz, od wewnątrz zadawać jej 
ciosy, że wróg sta.je się szczegól· 
nie zaciekły Po dojściu Pa.rtil Ko 
munistycznej do władzy, że wew 
czas zaczyna szczególnie masko
wać się, prowadzić dwuiict>wą 
taktykę, kła.mać i wykręcać się, 
aby p:rzen.iklnąć i umocnić s~ę na 
najbardzied odpowiedzialnych 
stanowiskach, a.by modzić w 
sposób możliwie jak najbardziej 
mistrzowski i wymierzać swe cio 
sy w chwila.eh dl{' Partii naj
trudniejszych l 11.a\)niebezpiecz
niejszyoh. 

Wied!Zlielliśmy, że wróg usiłuje wy 
korzystać pnrede wszystkim l'lieod
pc:nme elementy w Partii, te elemen 
ty które w tym lub ńn!!lym st.opniu 
wYkazywały odchylenie od linii par 
t yjnej, uczestniiczyły w g1'Upach ~~
typairtylinych, za1jmowąły troc:io
sto'W'Skie, lewaolro - sekciarskie i dn 
De amypM<tyijne ipooycje. Ja.lt wY· 
tłumaiczyć że K~ Centralny 
Partii pn:ez długd czas nie Potrafił 
rozszyflrować pra.wd7Jlwe•o oblicza 
T.rajctr.o Kostowa i jego ?Wole-nnl-
ków.?. 

Szkodliwa i niebezpieczna teza, 
„ .„ 

o „wyg_osaniu walki klasowej" '· 
sllap:ia naszych sukcesów. Stąd -
koillieczność ws.półpracy z pmc<lsta
w.icielami kLasy burżuaeyjnej, któ
rzy po 9 W1·z.eśnia irzekomo pogod'Zi
li się z budowniictwem socjalisty~
nym, oocz~li - aiby _się tak :w~raz!ć 
- pokojowo wrastac w socJahzm. 

Mówca ~e:rd:z.a, że 'były ostue
ga.we2e znaki i aJannuj~ sygnały 
co do Tn.jczo Kostowa. Ale przez 
długii czas nlie brano kh JPQd uwagę, 
nie sip0<wodowały one posta'Vv'ien~a 
na polTLł\diku dmlennyun sprawy praw 
dziwego oblicu;a TrajC7JO Kostowa. 
<Musiinny zdać sobie w pełni sprnwę 
rz; tych naszych usitereik i błędów. 
MuSlimy je zobaczyć ~ uświadomić 
sobie do końca. 

Na XVI plenum Komitetu Central 
nego naszej Parli1i tow. Georgi Dy• 
mitrow p.otępił i s!U'ytylrnwał tę te
zę, ja.ko sxlrndliwą, i ni<:bezpieczną. 

kow - że wobec istnienia tego ro· 
<Waju praMyki, 'fi'aJce;o Kosłow chy 
trze snuł swą kontrrewolucyjną sieć, 
zbierał swą bandę, w tajemnicy szko 
dził nam 1 demoralizował nasze sze-

regl i że udawało mu się nawet nie· 
które szkodliwe instrukcje i zamłerze 
nia przemycić do oficjalnych uchwał, 
że o wielu sprawach decydowano bez 
Biura Politycznego. 

Skończyć z niefrasobliwym liberalizmem 
Cói z tego wynika? 

Wynika z tego, ze należy u
świadomić sobie do końca szko
dliwość wszelkiego naruszania za 
sady pracy zespołowej w kierow 
nielwie partyjnym, wszelkiego 
niedoceniania Komitetu Central. 
negó. 

\V pracy Komitetu Centralnego 
Partii, poza naruszeniem zasady kole 
gialności, dotychczas nie przezwycię 
iono jeszcze całkowicie pewnych ele 
mentów liberalizmu, wzajemnego 
przebaczania i nleirasobliwości. 

Taka praktyka nie jest bolsze· 
wicka, jest ona niebezpieczna, 
jeśli się uwzględn!i, że za każdy 

nasz błąd, za każde nasze niedo 
patrzenie vła.cą masy pnuJuj:\(lfl 
i na wła&.nej skór'7le odczuwają 
następstwa nas-zych błędów i nie 
dopatrzeń. 

Tak np. Biuro Polityczne - mówi 
tow. Czerwenkow - wykazało nledo· 
puszczalną pobłażliwość wobec nie· 
jednokrotnych błędów i wad Dobri 
Terpieszewa jako kierownika. Biuro 
Polityczne ograniczyło się do uwag, 
ostrzeżeń i przekonywania w swym 
ścisłym gronie. 

Ale crz:y nie jest jasne, że tego ro
czaju praktyka jest zgniła i szkodli· 
wa, że musimy raz na za.wsze skoń
czyć z takim szkodliwym liberali· 
zmem i wypalić go gorącym żelazemi 

Niedostateczna troska o wychowanie kadr 
Musimy przyznać - mówi dalej 

tow. Czerwenkow - że istniały i 
wciąż jeszcze istnieją I!.Oważne braki 
w wychowywaniu kadr, co stwarza· 
ło, rzecz oczyw·ista, pomyślną atmo· 
sferę dla działalności dobrze zama
skowanych wrogów. 

Musimy przede wszystkim stwier
dzić, że w ciągu długiego czasu 'l<ry
kazywano brak zdecydowania w dzie 
dzinie wysuwania nowych ludzi na 
kierownicze stanowiska w Partii i w 
Państwie, nowych kadr z szeregów 
klasy robotniczej. Powinniśmy byli 
niewątpliwie i powinniśmy nadal wy 
korzystywać w gospodarce narodo· 
wej starych, wychowanych w duchu 
burżuazyjnym, specjalistów-, pomóc 
im przejąć się nowym duchem i zwią 
zać ze sprawą socjalizmu. Wydaje 
mi się jednak, że w kwestii tej po
pełniliśmy poważny błąd - w spo• 
sób bezkrytyczny podeszliśmy do za· 
gadnlenJa. wykorzystywania pewnych 
starych specjalistów, którzy udawali, 
że są „naszymi" i zbytnio im zaufa
liśmy - nie tylko zaufaliśmy im zbyt 
nio, lecz również oddaliśmy Im peł· 
llię władzy w całym szeregu decydu· 
Jących gałęzi naszej gospodarki na· 
rodowej. 

Dotąd jeszcze nie rozwiązaliśmy za 
dania, polegającego na tym, aby z lu 
dzi, i.vywodzących się z klasy robot
niczej, przygotować specjalistów dla 
naszej gospodarki narodowej, dla rzą 
dienia państwem. 

Sprawdzanie kadr partyjnych, 
uważne badanie pracowników 
partyjnycl1, troska o ich rozwój, 
o słuszny rozwój, poddawa11ie 
ich braków krytyce we właśCi· 
wym czasie i udzielanie im pomo 

cy we właśchvym czasie - ta 
niebywale ważna część pracy 
kierownictwa partyjnego znajdu
je się u nas na niskim poziomie. 

Wniosek winien być następujący: 
ZDECYDOWANA REORGANIZACJA 
I USPRAWNIENIE PRACY NA OD· 
CINKU KADR W PARTII, W KOMI
TECIE CENTRALNYM. 
Główną słabością, którą tow. Geor 

gi ~~mitrow ze szczególną siłą pod
kreshł na V Kongresie naszej Par
tii, słabości'! Jeszcze nieprzezwycię· 
żoną, jest n~sza słabość w dziedzinie 
teorii. Oczywiście, główną rzecz!,\ 
jest słuszność generalnej linii Par
tii, słuszność jej polityki. Generallla 
linia naszej Partii, jej polityka -
są słuszne. · Ale realizowanie tej po 
lityki wiru10 być wzmocnione głębo
ką marksistowsko-leninowską anali
z:i zmieniającej się sytuacji, dróg i 
środków nal'zego marszu do soojaliz 
mu. 

Mówca za7.,1aez.ył następnie, te 1111 
dwie dziecb.iny, wobec których w 
związku z kostowszczyzną należy 
bezw2lględn!e wyslJDlłĆ specjalne sac1a 
nia, gdzie bezwzględnie trzeba. ~ą.. 
dać największej odpowiedzialności. 
Mam na myśli - powiedział tow 
Czerwenkow - działalność związa
ną z · iape\v'1lieniem bezpieczeństwa 
państwa i ~ kierownictwem gospo· 
dark.i nar0J.0;1Vej. 

Jak to się stało, że do organów 
bezpieczefmtwa państwowego, na od 
powiedmalne stanowiska,, wślizgnęli 
się szpiedzy państw obcycl1? 

\V ci:!gn <!Z\.erech przeszło lat tow. 
Jugow byl ministrem spra.w wewnę 
trznycb. W konsekwencji więc tow. 
Jugow <>S()'>;ście odpowiedzialny ic:ot 
za ten stan neczy. 

Kostowszczyzna zostanie dostatecznie 

w meJ usadowiły. Nie skończyliśmy 
jeszcze z kostowszczyzną wewnątrz 
naszej Parti1. Konieczne jest prze
prowadzenie weryfikacji kadr par
tyjnych, poczynając od Komitetu Cen 
tralnego i kończąc na kierownictwie 
organizacji podstawowych. 
STAŁA C:ZUJNOSć P ARTH JEST 

l'AK SA::'l'IO NrnZB~DNA J AK Pu
WIETRZE. 

Nacjonalizm: wrogo, 
faszystowska ideologia 

Wróg żyje jeszcze, nie został osta 
tec:mie zniszczony w naszym kraju, 
nie zostały jeszcze zlikwidowane 
warunki, które dodaj~ wrogowi otu
chy. Wróg działa! Rozgromiliśmy 
spisek Trajczo Kostowa i zadaliśmy 
mu oszałamiający eios. Obecnie jed 
nak chodzi o to, żeby nie dać mu 
możności okopania się. Należy go 
zniszczyć ostatecznie. 

Nacjonalizm i przejawy nacjo 
nnlizmu, ;_ko ideologia faszy
stowska, powinny być wykorze
niane wszędzie, gdzie się je spot 
ka. Nacjonalizm ujawnia się we 
wrogim stosunku do Związku 
Radzieckiego, w pomniejszeniu 
jego sukcesów, w nieprzyznawa
niu i zaprzeczaniu historycznego 
- w skali światowej - doświad 
czenia Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej, jako 
wzoru dla robotników i ludzi pra 
cy całego świata, w przecenia
niu własnych sił i sukcesów, w 
niedocenianiu sił i sukcesów in• 
nych, w negowaniu międzynaro 
dowej solidarności proletaria
ckiej. 

NACJONALIZM TO IDEOLO 
GIA ZDRADY WOBEC OBOZU 
POKOJU, DEMOKRACJI I SO
CJALIZMU. 

Nacjonalizm oznacza WYrodzenie 
się Partii w partię burżuazyjną i 
kontrrewolucyjn,. Nacjonalizm jest 
zdradą ojczyzny. Kostowszezyzna 
jest bułgarskim nacjonalizmem, zdra 
d1 socjaliZllla i sdradt Bułgarii. 

Tow. Wylko Czerwenkow 

Tow. Czerwenkow · zaznacza, że 
banda zdrajców została w porę zde· 
maskowana i rozgromiona dzięki po 
mocy Tow. Stalina i KC WKP(b), za 
co BUŁGARSKA PARTIA KOMU· 
NJSTYCZNA JEST BEZGRANICZ
NIE WDZIĘCZNA TOW. STALI
NOWI I JI!JGO PARm BOLSZE· 
WICKIEJ. 

Mówca podkreśla dalej wielkie 
znaczenie rezolucji Biura Informacyj 
nego, ogłoszonej po naradzie w czerw 
CU 1948 r. 

Musimy - mówi tow. Cr.er
wenkow - wzmocnić, rozsze
rzyć i STRZEC JAK tRENICY 
OKA PRZYJA~NI BULG.AR
SKO - RADZIECKIE,T. Musimy 
wychowywać Partię w duchu pro 
letariackiego inter·nacjoo.alizmu, 
który znajduje obecnie najbar
dziej dobitny wyraz w przyjaź
ni ze Związkiem Radzlecldm -
potężnQ ostoją zwy~ięskiego IJO
ejalizmn, w wierności i oddaniu 
wobec Związku Radzieekiege, 
WKP(b) i Tow. Stalina. 

Uczyć się od WKP(b) 
i od Towarzysza Stalina 

swe rece kierownictwo go~ 
narodowej i jej reorganizacji lUI. ia- . ' 
sadach socjalistycznych. Musimy 
bauczyć się dobrze kierować gospo
darką na1·odową, kierować budowni
ctwem socjalistycznym w przemyśle 
i gospodal'ce rolnej, w ti:anSJlOrcie o-
1·az w dziedzinie finansów i kredy
tów. Nasze kadry partyjne powinny 
stać się dobrymi znawcami i spe
cjalistami zagadnień gospodarczych. 

Oto główne zadania - powiedział 
tuw. Czerwenkow, jakie musimy i 
możemy rozstrzygnąć. 

Nie zdawaliśmy sobie jasno 
spra-wy z nieuchronnego 7A· 

ostrzaniia się walki klM!oweJ z 
chwilą podjęcia. 'przez nas dal
szej ofensywy przeciwko elemen 
tom łrapitalist3'cznym i nie zasto 
sowaliśmy we właściwym czasie 
wszysildoh środków, a.by przy
gotować Komitet Centralny i ca-· 
łą Pa.rti~ do nowych f-Orm wa.lki 
naszych wrogów przeeiwko na· 
szej Part.li, pneciwko wladry 
ludowo - demokra.tycrmej. 

Uważailiśmy, że Partia na'Sll.a w 
istoc-ie :meczy zabezpiec:rona jest 
przed taką ohO'robą, jak nacct:ma- rozgromiona 
lizrn. N:ie wyciągnęliśmy wszystkich 

Tow. Georgi Dymitrow - ciągnie 
dalej tow. Czerwenkow - oświadczył 
w ręferacie .na XVI plepum _XQmite
tu Centralnego, iź często się u nas 
zapomina, że choć komunistyczna 
międzynarodówka nie istnie
je, to jedna:k partie komuni
styczne tworzą jednolityt międzynaro 
dowy front komunistyczny pod prze
wodem najpotężniejszej i najbar
dziej doświadcz<>nej w waleę prze. 
ciwko kapitalizmowi Ol'az w budowie 
socjalizmu PAR't'U LENfN'A:S'fALI 
NA, zapomina się, ie wszystkie par
tie kontunistyczne mają jedną tylko 
teorię naukową jako wytyczną dzia
łania - ~ ARKSIZM • LENINIZM 
i że wszystkie partie m11Ją, wspólne 
g~ uznanego prze·r. wszystkich WO
DZA I NAUCZYCIELA TOW. S'fA
LINA, Wadza pełnej chwały Putii 
Bolszewickioj i Wielkiego Kraju So
cjalizmu. 

Pozwólcie mi - oświadczył w za. 
kończeniu tow. Czerwenkow - wyr& 
zić w imieniu całego Komitetu Cen· 
tralnego nasz!! głęboką wdzit.czność, 
wierność i milość do wielkiego na
szegó Nauczyciela i Wodza - Tow. 
Stalina - oraz naszą niezłomn11 wo
lę uczenia się - stale, niestrudzenie, 
oora.z gorliwiej i lepie.i - U TOW. 
STALINA I NIEDOSCIGNIONEJ 
PARTII BOLSZEWICKIEJ. 

Należy pru.yrz.nać, że po 9 Wlt'rz.eśnia 
1944 !t'ciku przez dh1gii jeszcze czas 
istniiał-0 wfltód nas i ciążyło na ca
łej naszed <W;iałaJności praktycznej 
wyobrażenie o specyficzne j, samo
:istnej niemalże drodze rozwoju na
szego kraju, która pewnego piek· 
nego dnia doprowadzi nas do socja
lirzrnu. Wyobreżenne to wynikało z 
:r.ałożein:iia, że IPO 9 WTześnia walka 
Masowa będizie (l()!'"aZ baa:drziej zaru
kać ±e w odTóżnliendu od Zwląilcu 
Rad-ziieckiego moglibyśmy prz;)jść 
do soojaihi0mu bez dyktatury p.role
tariatu, 'berziooleśnie, że się tak wy
raż!l, organicznie, w wYalfilcu zwykłe 
go, :iloścd.owego li stopniowego nara-

wniosków z tego faktu, że po 9 wrze Banda Kostowa wyrządziła naj
śnia ipodwoje Partii były szeroko . ot większe szkody w dziedzinie iospo
wairte dla wszystkich. Trajczo ICo- darczej. Tow. Dobri Terpieszew był 
stow był gorliwym obrońcą przyjm~ przewodniczącym Komisji Planowa· 
wa.n.ia na szeroką slrn.lę nowych nia, a pop•zednio - przewodniczą
cz.lonków do Partii bez .iaklehkol- cym Najwyższej Rady Go•podarczej. 
wfok oga-aniczeń. Dlwtego też w Far Dlaczego tow. Dobri Terpieszew ule 
tli. obok uc7lCiWYeh i oddanych lu- hił na alarm? 
dtli, znail·azły się elementy przypad- Są to sp1·awy zasadnicze, spra~Y 
kowe, nleo'ł1pOll"ne, T.gniłe i karl&o· życia i śmierci dla naszej gospodar 
wiczowskie. ZNALEŻLI SIĘ RÓW- ki. 
NIEZ WROGOWIE. Biuro Polityczne Komitetu Central 

Obecnie jest całkowicie jasne, że nego - podkreśla dalej mówca -
wewnętrzni i zewnętrzni wrogowie przezwyciężając wspomniane niedo ... 
z imperlalistycznych srla.bów wyWia. I ciągnięcia i błędy, uwalni11jąe sii: 
dowazych n~e omi~kali skorzystać stopniowo id nieprawidłowych me
z naszej gościnności i posyłali do t.Nl pracy, demaskując istotne oblł-

cze Trajct o Kostowa ujawniło je~o 
podłą bandę szpiegowską i doprowa
dziło do jej r ozgromienia. 

Sztab bandy Trajezo Kosto
wa został ostatecznie rozbity i 
podjęte zostały oJpowiednie kro 
ki w n lu definitywnego zdema. 
skowania spisku Kostowa. Ciosv, 
skierowane przeciwko temu spi· 
s.kowi, nie . ustaną, dopóki nie 
b1:dzie oi. całkowicie zUkwido\va 
ny w całym kraju. Rozgromie
nie kostowszczyzny oznacza i po 
winno oznaczać bezlitosne i osta 

teczne rozgromienie obcej agen· 
tury ki.pitalistycznej w naszym 
kraju. 

szeregów Parlii swoich ludzi. · · Q k 
Apele nas7.>e, ~ywające do cc.uj· o/egia/nOŚĆ W pracy i demokrację 

ności, do walki iPrzeciwiko wro~om, , 
111ie :mogły być w dootatecz~ym stQiP wewnqtrz-party1nq 
n:iu ó. ~wsze skuitecwe, gdyz za w;ro 
ga uwarżaliśmy je<iynde tego, kro ;a
w.nie w danej cllwjli podnosił prze
ciwko nam !l'ękę. Wroga ~ukallśmy 
przede ~ystkirn p02;3. Parlią. 

Tow. Cz.'!r wenkow omóv.rił następ- Element y komenderowania są nie· 
nie zadania Bułgarskiej Partii Ko· y t!tpliwie bardziej rozpowszechnione 
munistycznej. w kierowniczych władzach organii.:a· 

.Partia. nasza - mówi dalej tow. 
Czerwenkow - powinna całkowicie, 
we wszystkicl1 dziedzinach, ująć w 

P 1•óba sterroryzowania -
działaczy „Caritas" zawiodła 

Bra ki w stylu procy kierownictwa partii 
ły całkowicie pełnowładnymi kłerow 
nlkami politycznego, społecznego, go 
spodarczego i kulturalnego życia kra 
ju. 

Stwierd:iił.on, że należy wzmoemć <'Ji partyjn.rch. Elementy te powtnn' 
Komitet Centralny Partii i zapewnić by( ostatect nie zlikwidowane. 
kc.legialno~ć w jego pracy. Wzmocnienie Partii oznacza jesz. 

cz"' bardzL.i konsekwentne przestrze 

Wbrew stanowisku ogromnej wię 
kszości społeezeństwa i Oł'ł'omnej 
większości duchowieństwa. aprobu
jącej deoyzję lłiządu o powo)aniu 
nowych władz zr.zestenla „caritas·•, 
kier~ ilroła epislcopllłu jeucze 
l"alll poetaoawiły wykorzysłiać a.mbo• 
nę dla swnich aintyludowych celów 
polltycmyeh. Poleciły ODe mia.nowi• 
cie księ-Wm odczyłut]e w clnl11 12 In 
tego w kośclołach oświa.dozeaia; w 
którym stwierdza. się, że ddałalność 
sł'81'Ycb wła.dz „Oa.rita.s" odpowiada 
ła intencjom mgrani()Zllyc:h ofla.ro
da.wców, tj. amerykańsklegił episko 
patu I jero polityC1111ych przyjacl61 i 
w którym zapowiada sie Ukwi6acJę 

i wyzrui.nja, ks. biskup Kowalskl • 
Pelplina rta5klsOIWał r&prellje wobee 
kilku ksi~y. którzy ~odnie z naQ.. 
zaml sweg-o sumienła. z wolą wler 
nych i z de&retem o 0011rooie wol
n<~ci sumienia i w-ymania, - odmó 
will odczytania 6'w.ła.dczenia. M. in. 
ks. biskup Kowa-lskł zmusił ks. cb1e 
kana. Jagłę do udlmia się do słedd
by biskupa na kilkutygodniowe „le
crienie", a ks. administratora Chmu 
rzyńskiego Ignacego pneniósł z pa 
rafii Ostromecko w pow. chełmlń· 
sJdm do parafii Sta.zycą. w Pow. br 
Wskim na. ntisre stanowisko wika
rero. 

Po 9 września 1944 roku, gdy 
po dwudziestu przeszło latach 
dyktatury faszystowskiej Partia 
nasza wyszła z podziemia 1 sta· 
nela na czele Państwa, nie prze
p;<rwadziliśmy powamej w~ryfi 
kacji naszych kadr partyjnych
od dołu do góry i od góry do do· 
łu - mimo, że na podstawie do· 
świadczenia całego międzynaro
dowego mchu robotniczego wie
dzieliśmy, iż burżuazja st~le dą
żv do demoralizowania partii ko· 
munistycznych przez posyłanie 
do ich szeregów prowokatorów, 
przez werbowanie w trudnej sy~ 
tuacji elementów chwiejnych ja· 
ko szpiegów. 

Nasz Komitet Centralny niemalże 
nie dysponował i dotychczas jeszcze 
nie dysponuje w całej pełni niezbt;d· 
nym aparatem. Nie jest to byna)· 
mniej przypadek! Jest to bezpośred
nie następstwo wyraźnego niedoce
niania roli Komitetu Centralnego, 

Komitet Centralny do niedawna 
niemalże nie zajmował się w sposób 
poważny zagadnieniami bmloWP..ictwa 
partyjnego, reg lnwan.ia składu s~o
łecznego Partii, pracą poszczegol· 
nych organizacji party jn \' Ch. 

z drugiej s trony nie zaws:.. .c liczo
Stw~erdzić należy - oświadczył da no się z Komite tem Centralnym, z je

lej tow. Czerwenkow - że w ciągu go uchwałami. Częstym jest u nas 
długiego czasu po 9 września istnia· zjawiskiem, że członek Komitetu Cen 
łv niesłuszne, nieodpowiednie meto- tralnego - minister lub inny wysoki 
dy pracy w KC Partii, w jego wyko· funkcjonariusz - rozstrzyga pewne 
nawczym i stale działającym organie zagadnienia sam, nie zasięgając · opi· 
- w Biurze Politycznym. nii Komitetu Centralnego. Tego ro· 

w kierownictwie partyjnym nie dza.Ju praktyka. ~bca Jest bols~wiz
istniała niezbędna kolegiaJuolić w pra mowi. oboa lenmowsko - stalinow
cy w związku ~ czym Komilet Cpn- ekbn metodom pracy. 

tr~y, t 1~~ Biuro 10U!lP11~ ~--- . ~~- (Jzi,• - cnówi łl>.Wt .ezerwen-

Zasada holegialnosci w pracy po- ganie demokracji wewnętrzno·partyj 
~mna obowiązywać we wszystkich nej. Konieczne jest bardziej inten
k1erowniczsrch organach partyjnych, sywne stosowanie hytylti i samo
il nie tylko w Komitecie Centrat- 1' krytyki wewnątrz Partii bez wzglę-
nyrn. du na poszczególne osoby. 

Trzeba rozwijać krytykę ; samokrytykę Dooyzja. ks. biskupa K-owalskliego 
Trzeba - podkre;;!a tow. Czerwen 

kow - organizować i rozwijać maso 
wą krytykę od dołu. Musimy powie
dzieć naszym robotnikom i wazyst
kim ludziom pracy naszego kraju: 
KTytykujcie! Krytykujćie odwll ·nie 
i otwarcie błędy i niedorią,e;ni{!cia w 
n :>• r. C' j pracy! 

Krytyka od góry je;,;t koniecz· 
na, ale niedostatecz-.na. Niezbed
na jest także krytyka od dołu, 

Krytyka i samokrytyka !!lJ. spe· 
cjalną, bolszewicką metodą wy
chowauia kadr. W naszych wa
rnnka~h ludowo - demokratycz
nych krytyka i samokrytyka. 
1tano;vi jedn11 z głównych sił na. 
1tc1owych. Sqd wyiPłJwa ODodfiła 

wowe nasze zadanie: rozwinię- „Ca.l"ita.s". \11.-yWołała powsuchne obunenłe 

wśród miejscowej ludności. cie jak najs_zerszej, .z~rowej i I Podjęta Pl"LtlZ kierownic.ze koła 
wszech: t~onneJ kryt.yk1 i samo· I episkopatu wbrew dekretowi 0 o-

krytykt. TAK UCZY TOWA· obronie w<Jlnośal sumienia i wyzna.- Koksown1·e dolnos'ląsk1·e 
RZYSZ STALIN. nia, próba. sterroryzo,van.ia duehow 

Refer ent podkreślił następRie, że nyob i śwłeckkh działa.ozy „Caritas" 
niezwykle ważnym zadaniem w wal- i WYbielen:ia pl'U8tępezeJ rospodar· -przekroczyły pian
e~ o wzmocnienie Partii jest p~dnie- ki rozwiązanych władz te.1 organi- produkcyjny w styczniu 
"S1e111e ,df'ologiczno · politycznego, zacli zakońC'tYłtt le fiaskiem, Tylko 
n·ark,,.ist<rwsko - leninowskiego pozio- nkwlelka -.J.ć ksi.....:.V zastosowała , WAŁBRZYCH (PAP). \V112yst ........., ..,..„ kie koksownie DOl.nośląsklego 
mu pracowników partyjnych 1 szere się do bezpra.wnefo polecenia kim-o Zjednocrenia, Pnemysłu Węglo 
gowych członków Part.ii. wnfozyoh kół epjskiO(>atu. Ocromna we,go prakooctzyły w słyaud.u 

A11alizując z kolei sp1·aw~ czujno- większośe kslęfy za~ Ilię do miesięczny plan Pr'odukcy,jby. 
ści rewolucyjnej, tow. Czcrwenkow W-Oli wieJaydl, a n.te do woli reak„ NaJlepsą wynik osiągnęła kok-

. sownla „VlCTOIUA'', która 1'77 
oświadczył: cyjnego Gd.łamu~ kCJ8delnej konała plan w 102,4 proc. J>al-

Musimy oczyścić szeregi nasze) ł ~ nie o11w;:p lab. 111',e miejsca za.Jęły koksownłei 
Partii z wrogów i wą,tpliwych elemen J.ćląc dalej Po drodF.e łamani& de- ,,BOLESł,A.W CBROBRY", ..BlA 

, k .... L • ŁY KAM:iE8" ',..łll'.E6ZKO". 
tow. •wre fSle do niej J>Hedostał.Y • ...._.. •laaicll a "!" r 'a '•---!"'-'--"'"-------~ 



Nr 46 str. a 

Do br ze i źle działające erupy aeitatorów 
___________ .....;. ____ -.:..----------------------: 

Nie wszystkie grupy agitato . 
:rów w PZPB Nr. 17 pracują jedna 
kowo. Przyczyna tego jest prosta: 
organizacja podstawowa zakła -
dów nie interesowała się jednako 
wo wszystkimi grupami. Niektó . 
rych nie otac-z.ała dostateczną opie 
ką. Toteż, gdy w przędzalni na 
każdym kroku można .spotkać się 
z objawarni żywej, wydatnej pra
cy agitatorów, w tkalni zupełnie 
nie· wypełniają oni swych zadań. 

Skuteczne prace 
agitatorów w przędalni 

Agitatorzy przędzalni przede 
'WSzystkim położyli duże zasługi. 
w dziedzinie :rmwoju współzawod 
nictwa. Dzięki ich akcji pr-0pagan 
O.owej, o~muje ono obecnie 75 
iprocent załogi. Agitatorzy intere. 
sują się tu równie-l: wszechstron
nie produkcją. Zachodzą do tkal 
ni, dowiadując się, c-1.y jakość przę 
dzy uległa po.prawie, czy tkacze 
nie mają jakichś zażaleń na pra 
cę prządek. Agitator tow. Komo
rowski zapytany o wyniki produk 
cji w ubiegłym miesiącu odpowia 
da bez zająknienia. że plan mie
sięczny przekroczono o 4 procent. 
W związku z przejściem załogi na 
system wypłat miesięcznyeh, agi
tatorzy ;potrafili zapobiec nieza4o 
woleniu wśród załogi, tłumacząc, 
jaką dzięki temu oszczędność uzy 
skają zakłady i wyjaśniając. że 
cbecnie nie trzeba będzie dodat . 
kowo opłacać pracowników umy
sł<>wych, którzy często ślęcze1i ;po 
nocach, celem dokonania Obli
czeń dwa razy w miesiącu. 

Tow. tow. Józef Pel!ka, Józef Za 
part postarali się o zainstalowanie 
ochrani<iczy przy kołach transmi 
syjnych i wpłynęli na zmniejsze-

nie postojów maszyn. Dzięki ich 
wysiłkom zlikwidowano raz na za 
\v-sze brudne nici w osnowach, na 
które tak często skarżyły się tkacz 
ki. 

na celu zahamowanie produkcji 
Nal~a'ło energieznie ;przystąpić 
do unieszkodUwi,nia tych zaku -

Konieczność wyrównania 
poziomu 

.sów i zaprzeczertia tej złośliwej ' Różnioo, występujące nrii:dzy 
plotce. A tymczasem nie zrobiła te pracą agitatorów lJrzędzalni, a 
go ani organizacja !Podstawowa, tkalni wynikają z odmienności me 

Aptatorzy tkalni ani agitatorzy. W rezultaci~ nie - tod i systemu działania obydwu par 
tkwią w bezczynności które łatwowierne tkaczki wytwa tyjnych organizacji oddziałowych. 
Zupełnie inaczej dzieje się w rzały przeciętnie tylko po 3 metry Chcąc usunąć braki :istniejące 

tkalni PZPB Nr. 17. Towarzysze, d~ien.nie na jednym krośnie. Nie w tkalni, organizacja podstawo -
do których zwracamy się: tow. szczęsna iplotka dopiero wtedy za wa przy PZPB Nr. 17 powinna jak 
t"'W. Pa.,..,,,but i· Ko......_ewski m·e kończyła swój nędzny żywot, gdy . b . t . , d an· ·v ·~J iY~.n; ds dł ł „.# k ~ naJSzy ciej przys ąp1c o po l'e-rn<>miętaJ·ą nawet, t,.;edy by~1· na na ze· czas vryp a.,y i o aza„o 
't"" l- J • • • d k "' t "'ibl'czono sienia poziomu ideologicznego to. odprawie agitatorów. Ani oni ani się, ze Je na wypJ.a ę v • 
trzeci agitator, tow. Durum, nie na podstawie stawek akordowych. warzyszy z tkalni. i do w.mnożenia 
potrafi-ą nic opowiedzieć 

0 
swej Dopioero Wtedy tkac~ki, które na- wśród nich dyscypliny partyjnej, 

<lziałalności. Nie umieją okreś- iwinie uwierzyły we wrogą plotkę Czę.sto organizowane odprawy 
lić, w jakim stopniu wykonany zo zrozumiały swój błąd i gorzko ża- z agitatorami, rpouczanie ich, 
stal iplan produkcyjny za ubiegły łowaly, że tak nieopatrznie zmni:ej odbieranie od nich sprawozdań z 
miesiąc. Chociaż agitator tow. szyły swą produkcJę, :vskute~. cze działalności i ich analiza, przyczy 
Najder wiedział dobrze że jego go otrzymały ~aczrn~ mme~szą ni się niewątpliwie do postawienia 

. . ' . wypłatę. Obecrue znow poziom · z~sp~ł pracułe słabo,. ze prze. produkcji przekracza 100 procent, pracy grupy agitatorów w tkalni 
c1ętme wyra~1a zaled~~ 80 pro- ale to nie zmienia postaci rzeczy, na wyL.szym poziomie i do zlikw:i
cenI planu, me potrafił Je?n~k z~ że w ubiegłym miesiącu pozosta- dowania różnic dzielących je od 
pob ee temu •. tłum~cz,c s1eb1e 1 Io 14 iprocent niewyrobionego ,pla- puziomu pracy agitatorów w przę 

w1ększośc czy mnieiszośc? 
Po rekomtru1;cji rządu froncuskiego, .~porvo<lowo11ej „chytry1n" manew· 

rem t. ,iu·. socjalistów : p. Jl!Ioc11em 11a czele, premier Bidault staną! przed 
1iarlam.entem i - w,·glosii«szy mę111e. nic nie mówiące expose - poprosił 
o votum :auf rmia .. 

Po glosowaniu oha::alo się, że spośród 618 czlonkvw Zgromad::enia Na
rotl-01vego tylko 230 01101riedziało się Z<Z r::;ądem, 180 głosowało przeciw, ::aś 
208 nie i0zieło ml:;itil11 w glosommiu. 

Taki wynik, w myśl ::u.sad arytn.ety1;i parlamentarnej oznacza, iż r::rpl 
uzys1ro:ł „u:ieh::ość". Zaś według reguły elementamei logiki znaczy t(), że 
w rzec::ywisto;ci. rzqd p. Bidault otrzymał NlErt'IELE PO~AD JEDNĄ 
1'RZECIĄ ogólnej ilości głosów członków parlamentu. Tafo wi,ęc czysto for• 
malnn. „większość" jest w istocie r1iczym niezaprzeczalną „MNIEJSZOSCIJ.", 
albowiem 230 to na pewno mniej niż 388. 

Wobec w.k „impontijąoych" wyników głosO'u:ania, trud.no· się dz11wić, ze 
nawet sprzyj6jąca· vm1u Bidault i jego ministrowi prasa reakcyjna stawia 
„zrei·onstrucnt•(QJenm" rządowi sm~tfH'• Ttoroskopy i nie wróży mu długiego 
żywota. I my sądzimy nie inaczej, dodając, że źródło slabofol tego rzqd11 
le:iy nic tyle i nie 1.ylk·o w mocno W<!tpliwych cyfrach parlamentarnego 
„poparcia", ile w zupełnej i:;;olacii pro-amerykaft&kiej, rea1ccyjnej kliki rzq. 
dowej od frw1cu.shich mas ludowych, w całkowitej niezdol11ości tei klilci clo 
r&11ekt01mnia i zabe:;;vieczenia prawdziwych intere.ęów Francji. B. D. 

tkaczy tym, ze znuemono asorty- nu dzalni. · M. S. 
ment. ~ow. Kostrzewski nie zajął :.:._·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~......:::::==:;.:...~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~ł:~~~~~''1fóra st::~~as~a si~ob~~ PZ p B . J. Sta 11· n a· , przeglądacz policzył jej wszystkie . . I m . _ _ błędy! Nie wytłumaczył jej, że po 
winna '"'ytw.arzać wysókiej jako . 
ści towar. 

muszą pracować 

dobrze 
Agitatorzy z tkalni przeoczyli je 

den bardzo ;vażny moment. skut -
kiem czego. plan za styczeń wy
konany został tutaj zaledwie w 
86 procentach. Z początkiem roku 
rozpoczęto w tkalni produkcję in 
nego asortymentu. Ktoś wtedy ipu 

Co ~ykozała· ńarada aktywu technicznego zakładów? 

ścił płotkę, że ni:e należy produ
kować tego nowego artykułu, 
gdyż tkacze otrzymywać będfł za. 
.platę dniówlmwą, a nie akordo
wą. Jasne jest, że plotka ta była 
dziełem Wlloga klasowego i l!)iała 

Ubiegłej niedzieli salę Robot
niczego Domu Kultury przy PZPB 
im. J. Stalina wypełnili po brzegi 
p.raeownniy 2akladów. Kierow· 
nicy, majstrowie, podmajstrzy, 
brakarze, obciągacze, brygadzi· 
!ict, jednym słowem, cały aparat 
techniczny tych zakładów zebrał 
się, a!eby omówić 1 rozpatrzyć 
krytyc.znie błędy oraz niedoctąg. 

nięcla, zastanow1" się nad ich Jak lillll nie::którzy majstrowie w przę 
przyczynami i znaleźć.i sposoby dzalni pracują, świadczy najlepiej 
ich usunięcia. taki „kwiatek" :· 

z treści referatów dyrektora na· Niedbalstwo majstrów 
czelnego tow. Jóźwiaka i dyrektora I 
technicznego tow. Egle:rsktego wyni· 

wałków, ostrzących obicie, 'nie zosta
ły po ostrzeniu odpowiednio ustaw10 
ne i w rezultacie zbieracz był tygod
niami nie czyszczony. Komentarze 
do pracy majatrów na tym oddziale 
są zbyteczne. Gdyby majster prze· 
szedł się między maszynami i popa· 
trzył, jak one pracują, musiałby to 
zauważyć Ale niektórzy majstrowie, 
niestety, nie mają takiego zwyaajti. 

k<iło, że wykonanie planu lloNciowe• Przec~odz~ prz~ . zgrze~larnię 
go nie powinno już dziś stanowić t.ru tow. Egierski zauwazył, ze na Jedne] 
dności i właściwie cały wysiłek apa· ze z~eb!arek. run'? u~strzo~e jes~ 
ratu technicznego powinien się skn- obcyJID Ciałami,. głownte łup1nir:~1 
pić na odcinku walld 0 peprawłenie główek ba~ełruanych. , OczywJ.ś~e, 

K b
•· / • • d ' b h d ·akości prod kcjł. c_>d ra-tu mus1a~o powstac podejrzenie, Niedociągnięcia aparatu o 1ety przygotowu1ą się o o c o u J u :ia1:c~~- ~1:si:.ył~o=~~0°i8w1:r~ technicznego 

• I• ę dz y n ar I d I we g I I n ·1 a Ko b ., I t Braki przędzalni T!d~T!!!~/~~=on• .A przed- Dyskusja, jaka wywi~ała sią po z analizy, jaką przeprowadził tow. .PrayM&w.ioDO 1'l:czotkę ł"Ly.szczącą, .referatach dyrektorów, wykazała 

, ;:~~1;~ = :t:;~o:!e~"~::i!sć ~;:~:::obJ:g~ ~ci:Jł:.k!~!ł~ sl!'d1!~ ;:~~~ze n;e~r~~f ~~~rał!kit~Gh~~z!~ 
Jh·akarka pończoch jedwabnych ocr Pil•acowniee Za1dad6w Graficznych wyJ..'l>nywac bę&ie 120 proc. bazy nłę. T-0 już nie jest psychoza złej głości kilku centymetrów od obicia go, 

działu II w PZZPP Nr 1 ww. KO'- RSW ,,P.rasa" przystąpiły także do a.kordowej 01·az przestrzegać czy- przędzy, ale tu przytoczono fakty co zbieracza, zamiast zagłębiać się mię· Obol: niewłaściwego stosunku (to 
walska, p~ystąpiła tu pierw~a do akcji, mającej na celu uczczenie stośei i porządku. J{ol. Korczakowa. wodzące niezbicie, że przęclzalma pra dzy igły obicia dla usunięcia stamtąd pracy, poważnym b~de:m jest brak 
"\\--"ł"a .. 'lllro.dnktwa. długofalowego w .._ 1\.„ } • nakładaczka na maszynach płaskic11, cu:. Je źle. Towarzysz Egi~rski wymie- nag_ rom<idii:onych martwych włókien kontroli na pewnych odcinkach. ·~ ... V " y .... ia S , .... aua. .P:tacownica ntrohga ~ 1 eh fakto c~lu .ucZćzenia Międzynarodowego zmniejszy do n1inimuin ilość ma·h."t1- ni. szereg rea ny w, .i różnych zaniet::lyszczeń. 

d tomi kol. Młdra, podejmując w tym , Towarzys.ze z tkalni mówili o pracy 
Jmia Kobiet, ZQoowiązując się Pił • celu, 'Mbowiiszania długofalowe, latury oraz podnie!lie jakość pracy. Nieodpowiednia praca w trzepalni, Robotnicy mogli się Da tym. Die brygad remontowych. Krosno, które 
ńleść dotychczasow1& produkcję o 15 Koli}ety oddzialu VUt PZP\V Nr wadliwe stalowa11ie zgrzeblarek, nie- ZllftĆ, ale gdzie bvł ma1·ster1 gdzie szli · 

744 d k ·· zwiększy wydajność p1·acy ze 115 36 · d · ł d d l , poddane zostało remontowi, powmno P.ocent, to jest .z par pro :n ·~11 . v.-ypow1e z1a Y z ecy owaną wa właściwe natykanie niedoprzędu, ma fier;:, któcy powinien o te rzeczy by.'.! oddane majstrowi w takim sta-
lbiennej do 855 par dziennie. Tow. do 125 proL'ilnt dQ dnia 1 czerwca. kę absencji, zobowiązując się do dnia sy pojedynek na niektórych oddzia· dbać1 Prawdopodobnie łożyska, w nie, ~eby pracowało bez zarzutu. Tym 
Kowalska do dnia 1 lipca będzii! p~a Kol. Piotrowska, b1·ygadzistka Intro 8 Marca. całkowicie zlikwidować nie łach, to tylko część zarzutów, które które zakłada się szczotkę, a które czasem sytuacja bywa taka, że mai· 
cować ze zwiększoną. wydajnością. ligatorni, wraz ze swoj!ł brygadą. uspra\\;ed!iwi.cme nieobecnośGi. I wysunął ón pod adresem przędzalni. służą jednocześnie do 11m.ocowanid ster godzinami musi poprawiać je po 

W PZPB Nr 3 oddział C, Komisja 
:Kobieca i Koło Ligi Kobiet, posta- monterach, w przeciwnym razie tkacz 
nowiły zo~ganizować 10 zespołów n_ie może na nim pracować. 
wsp6ł.zawodniczących i 10 brygad ja - Co robi kierownik remontóm 
kości koło samokształceniowe, kofo 'Czemu nię interesuje się tym, jak je. 
TPD' i Zakładowy Ko1pitet Pokoju. go ludzie pracują? - wołali towarzy 
W zobowiązaniach indywidualnych ·- .sze z tkalni. I mieli rację, ale tylko 
tow. Janina Kosowska, układaczka, cz~ściowo, bo kto może zmusić maj-
postanowiła zwii.ękseyc wydajność stra do odebrania krosna, którP nie 
swej pracy. Majster oddziału przy- •pracuje tak, jak pracować powinno. 
gotowawczego tow. Leon Górski zo- 'U b • tv P' 'lzp1 n ~ I Od d I Tow. Dobosz, kierownik przędzalni bowiązał się doprowadzić ao mini- .11.0 ze z ~. r . 1~ 1r 2 . powi·a amy na cienkiej mówił o braku kontroli ,~,--mum postoje maszyn. ape konania wydanych zarządzeii. z tego. 

K
„„.,„U„„b.„„„„k„„0„„f„8„„S„„p„„0„„0„„d„„8 ... 0„„t.„O.;"W„„ kroczą śladami tow. Markiewki tow Markiewki . - ~y n~~:~ł~z;~y:i~;~ira~~e~~rzzi:~e:J~ 

Za iPl'Zykładem o.·obotn.ik6w prze- dzinę p.iv.ez jedną orobe. R.eal.izacja • przekar.vwane są przez dyrekcje od· 

P
O stał mysłu bawelru.anego, od,po,vfadając rrobowią:z,all1Jie. winna dać do cln;ia Apel górnika tow. Markiewki odbił surowych towarów przy PZPJG Nr l:l, działu w dół do wykonania w tą.k za-

W się szerokim echem we wszystkich na odbytej w dnju dzisiejszym nara· wiłej formię, że nie zawsze bywaj(! 
W Rudzie Pabianickiei na apel górnika tow. Markiewki, 1. VII. 1950 r. 5.350 ipa;r ponad osią- zakładach pracy w całej Polsce. Ro· cizie na~zego oddziału. postanowili· Mleżycie zrozumiane przez 11ersoneT 

w dniu 10 lutego br. µe>wstał khih k obiety PZ2lPP Nr 2 w zirozumie- ganą :p·ro<l.ukcję. botnicy PZPJG Nr 8 nie pozostali śmy p~djąć długofalowe zobowiąza· wykonawczy, przecież w swej więk-
korespondent6w przy PZPB w Rudzie niu don:osłośd w.spółrzawodnllc~v.1a W skład zespołu ob. l\lfarh Orzeł również w tyle. nia wspólzawodnictwa, odpowiadając szości składający ·się z ludzi wysu-
Pabianickicj. Ka zebraniu organizacyj długofa'.owego podjęły nastę.pujące wchodzą: Steumia Bazga, Zofia Wy w ten sposób na apel górnika towa- niętych z wczorajszych robotników. 
nylll omówiono znatzonie pracy kore>j "~•·~·~J·ą~ńn·i·:a·. I W dniu 11 lutego otrzymaliśmy od rzysza Ma1J.dewki. Od dnia dzisiei· Ludzie ci, pomimo doskonałego przy· 

d 
f b dk •10 ~vuvn ,_ piircz.yk. Irena Koeiotk.ieWlicz i Kazi- naszego korespondenta S. Bocheń· st:ego zobowiązujemy się podnieść gotowania prakty<;znego, nie z3wszi> 

;~n z°:a:s.niaa :[z~~~~g~c:::elow ·::~ł~ Jako :pierwsza tow. Ka.ta.rzyna nniera Nowacka. skiego zbiorowy list pracowników dzienną produkcję nuszego oddziału posiadają dostateczną wiedzę teore· 
dzie. I Szewc - kierownic-zika. rzespołu łą· Ze.Ąpól młodróe7.owy kol. Au.relił magazynu tkanin surowych, w któ· o 5 procent". tyczną. 

II Sekr.etar·z organizacJ'i partv. J·noJ· \lczare. k Poń-c:wch. · baw. ełnianych zo- Wikisrriak, !tllie wyik.onudący normy, rym między innymi czytamy: „My, List jest podpisany przez 38 pra- A 'zarządzenia pisane są dla tachow robotnicy zatrudnieni w magazynie cowników oddziału. ó f , tow. Promiński stwierdził, że dobry ko bowJ~fa saę podi\vy,zs.z;yć wykona- izobow:iązaił Slię do d!lllia 1 J:ipca b. ir. c w i przez achowcow, jak się to mó 
respondent n10ie aię swymi wy~pie. llllie swej ino.rmy o 2 !Pl"OC· w prt.e- wypełnlW.ć ją s.ia:le w 100 iproc„ oo wi „całą gębą"· W rezultacie ten, któ 
. . . ·e N I • PZPB N 21 ry ma je wykonać, robi nie tak, ;ak mam.1 ~ prasie 11fzycz~1.' w zna <:!Ląg.u 6 n'lJi.e,g,jęcy. Do rbej pory wyko: ~ 2'8.200 jplall' dOOa.tkoiwej owe u epszen1a w - r, powinien, a że prawie nikt nie :zada· , 

c~neJ mięrze do us~ra~mc~1!1' produk nyw.ała ona 108 p;roc. ill.O!l'!lny t. j. produkcji. W sikład zespołu Aurelii je sobie trudu by go douczyć, czy 
CJi przez wykrywa.me istn1eJąeych. u- . . ' . 
S
terek oraz błe.dów w pracy. 46,6 par na ~edn.ą ~. ZgodlDle W:ifki!1111i1ak wohodlLą: Ka.r.ol:fna Pło· choćby skontrolować, to robi źle. BłQ W tych dniach do kt>misji ulepszeń nych tulejek prz~ dzłerżonlowsk,., dy 1·ego pokut · t d i · · · Następnie zebrani przystnpili do w.v rz. oobowdąUlllliem w1noo wykonać szyńska, Czesia.wa Skil>i.:.ab- Irena. "' UJą ygo n am1 l mie· ..- .... ,....., przy naszych zakładach PZPB Nr 21 febrykę grozih.' poważnie nasze1· fa· siącami psu1·ąc produkc1·ę a· k'co'y ' boru zarZndu klUblL Na przewodniCZA. 47," p~- innn·--1. ~'~ . .;...„.~,,. god-'- ..,.. __ . k w1~.A-- R ek ' ' z ' l 

5 ... „ „ = ""' ·~· """' IJ'C"I'•-. "" _.-.-...-.ws a i ..... .,.onaiwa · ad • wpłyn~ły 2 wnioski racjonalizator· bryce. przypadkiem, ktoś tam się na to na· 
aego powołany zosta.ł tow. J. Wojcie D'.lę, co ipmyn:lesi.e w okresie 6 mie- Zobowl-~_,.„,.,.;e """1~0namy, ośwtiJad- skie: wniosek ob. Piotra Majki, wpro- tknie. Oczywiście, awantura, _,użo h ki k t tow z Sawic ....-.- "' 3"' ł · · Ulepszema te mają doniosłe znacze "' c ows , na se re . ~r~a . . : si"""y 1051 """"""• dodtaitkowl"' ~"""'uk~ cz•,.,y rz _„ .. ~~'"""~m -~-"-'ez·ó-"'-'., wadzający ulepszenie ozysk wrzecio . dl k" h dz z.iadliwych uwag, lecz co sir.o stra-
k W b Ów e klerownikó~ po -.~ ...- ""·' !!:"'"'-' J"- =•vu~J ....... ""'' " 11"U141J w,.., h d k · t t h me a wszyst ie tego ro a1·u za- -. a.. y rano r m z " nowyc o ·ros1en au oma ycznyc ciło, to już odzyskane być nie może. szczególnych oddziałów produkcyj. cji. a nawet będ~emy pmeku:ia:clllać ll()r- oraz wniosek ob. ob. Miśkiewicza, kładów na terenie całego kraju. 
nych, a więc z przędzalni tow. H. -yvar średnie rwyilrotnaln:ie normy rrespo- mę. Lechnowicza i Maj~i, polegający na Wnioski, które komisja uspraw· Pięć godzin radzili uczestnicy nara· 
decką, z tkalni. tow. M. Ł~towsk1ego łu IKa~ Szewc iwynosl 110,4 Zespól' braklalrek z kier. zespołu powtórnym zastosowaniu już zuży· nień uznała za słuszne, przyniosą ro- dy w rzeczowej dyskusji, rozpatrując 
z oddz. ruchu tow. L. Bognsia., z wy proc. to je5il; 47,8 JP31" na dedną go- tow. Władysłaiwą Pirzymuszałą :oobo tych tulejek. Zastosowanie starych cdiie ponad 200 t}'6ięcy złotych 0 • swe błędy. Byli wśród nich tacy, ktÓ· 
lroiiĆzalDi kol. M. Jęsionowskllego, z wtiąmł się do dnia 1 il.in;ica b. Il'. Pod- tulejek zabezpiecza zakłady nasze szczędności. rzy starali się uchylil!: od cdpnwie· 
oddz. transportu tow. Z. Macewicza. dzinę J;>17.leZ óedną osobę. Zef;pół wy wyżsrzyć wydaijność pracy o 10 proc. przed postojami, które ze względu T. Kaczmarek dzialności i zwalać winę na innych; 

Zarzą.d klubu w całości wszedł w kon:aniie llJQlrllllY ~lękisey irównież o W sikład rTJeSjp<>lu Wład}'Slawy Przy- na niedostateczną ilość dostarcza· I PZPB Nr 21 byli tacy, co to wynajdywali całe ma 
skład komitetu redakcyjnego gazetki 2 proc„ co WJjJrmo dlać do dinlia 1 ~- mus.zaiły wchodzą: Ka.tarrz;yna Mi- sy „obiektywnych" trudności, uspra· 
ściennej. Każdy korespe>ndent zoboWią oa b. ir. 4900 pall' pon:ad osiąganą o- cha.tak, Teresa Guiowska, Helena D a wiedliwiających owe niedociągnię-
zał się skierować do redakcji ,,Głosu" bec:nńe tn/Ol'mę. W skład~ ;tow. Syska l Ałic.ja Cl~. z1wne zarządzen·le cia. Byli i tacy, którzy mówili o rze· 
i gazetki l'!ciennej najmniej 2 lub 3 Kiatarayny Szewc wclmdeą: Teodo- Tow. Władysł0iwa Hodorowicz - komym pokrzywdzeniu ich przy pre· 
artykuły miesięcznie. 7Ja Kubiszewska.. Anna Jankowska, łączarka pończoch be.w. rzobowiąza... miewaniu, ale w olbrzymiej większo-

Na.leży wspomnie6, iż czł'onkiem klu Janin.a. Kubia.k i St.ani.sława Za- Ła się do drtia 1 llpoa lb. ir. podwyż- Cei;itralny Zarząd Przemysłu Pa- nia, a powszechnie stosowanych we ści wypowiedzi czuć było troskę o 
bu jest . również słynna w całym kra. wa<hka. Zooo·w:iązia!l1ńe swe wyko- srzyć wy!lronyw.a:nie normy o 5 proc. piermczego ostatnio opracował 1 wszystkich instytucjach. usunięcie istniejących błędt)w, tro· 
J
·u przodownico. praay, tow. Gośc1m1:6. namy - ośwJadczyły rą{od111de <iUon- Wykonywała dotychozas bazę w 109 wprowadził nowe wzory na listy wy. , skę o dobre imię zakładów. kJini łu ,...,.. · 44 ł w b 1 Formularze nadające się do apara-ska. Klub liczy 22 korespondentów. • .e ~espo . proc. w ~est ,5 paa: na jedną go- Pat. zory te, oznaczone sym o a· t ' k . . ' Te godziny, spędzone w dusznej', 

P t 1 
· t · t Kii.eir<YWa'll'.czika ~ołu :łnczarek d7Ji.nę. UwrzJglęc!Jn.kl,;ąc oobe>wi"'-r"'nie mi 

11
8" i ,.8a" zostały rozesłane do po ow · sięqowtinia, muszą posiadac je-o ua a en1u erminu nas ępnego ze "" ~ ....- den n1aru1·nes kro"tszy o IO n 1·11·1u zadym1·one1· sa11·. opłaca s1'ę so,vi·c1·e. 

b · k ó db d · · 20 l t IPOńcroch bawe1n.i.a.nych ob. M:iTia. w:i.nina ipl'IO<iukować 46,7 JP18.t" na jed- szczególnych zakładów pracy z po· 1 e· -rama, t re o ę zie się 11 ege> Orzeł ik .~- -'· te· 119 od . d oik • 1 d · . h · · trów, dru!fi natomiast normalny, we- Aktyw techniczny zakładów 
br .• k~~i·tet ··:ed~;i.~..:ny g~~ntki' „~1en wy onywa ... uo J po;ry • iną g z1inę, co a w tym ;reme ecen.j.em wprowa zema ie w zyc1e. dł 8 ,. T """ „ """"-JJ """'" "'-"' • • 'ed 52 700 11 2 500 d d k w· d · k ·a d U!J wzoru ·• a · ymcz11sem nowe im S 1· neJ. odby' nadz=yczaJ·ne pMi'edzenic, proc. normy, OSJ.ąga:iąc na •J ną go- . pał', czy . paa· o at o- rn omo, ze .az e nowe zarzą ze- f 1 . ta ma zrozutńial wagę cią-. • .„ '"' diz;"n 51 5 Zo"- · ł .... · .~..o .1 • • 1 k ·a d k . . ormu arze mają marginesy o jedna· na którym T\/\stnnowiono J·ak naJ·rych l ę , ipa;r. iuow11ą~a a osię ona we.i Plr"'-'U•WJl. n e, az a o ·onana zmia11a winna k Ił ś żących na nim obowi"zk6w i lo 

J!Y • d do din;i'a 1 Jii.pca podwy7.szyć swą wy Zespoły, które pmy.s.t<ljpiły do zo- inieć na celu przede wszystkim owej r ugo ri, których, niestety. nie .., 
lej wydać gazetkę ścienną., a je en d:a.j<ność 0 2 p.roc., CZY'lii ;produkować bowJą.zań d~ugod'ialowych, wzywają usprawnienie i ułatwienie pracy. Tym można skrócić nożycami, ponieważ już daje rękojmię, że sytuacja na 
numer dostarczyć do Redakcji „Gło-. 52,5 par na jedną godzinę. Do 1 lip- praoown:ików naszych rz.akładów o- czasem nowe wzary list, wprowadzo odcięło by się znajdującą się po dru· tym odcinku ulegnie radykalnej 
su" na zbliżającą się Wystawę Gaze oo wykona 59.000 par, czyli dodat- raz praooWll'llików """"etnYsłu d.zie- ne przez Centralny Zarza.d . Przemy- giej stronie, rubrykę (Nr. 23). Tym sa i i I Z kl d i 
tek Eleiennych. ,.,,.~ m ·om · 1· . . k t . zm an e na epsze. a a y m. knwo 1100 :Par. wtiarskliego do wspólrzawodnictwa słu Papierniczego, nie tylim nie ym um · oz twia się wy orzys ame J St Il -'nobec widocznego zńpału do prany, z 'ł ,,. „„„ dł f l kont~ po obu str·on· eh co 1· st " sk · a na muszą pracowac dobrze " "' ~ espo ou. uv.i:aaii Orzeł, składają- ugo a OWeglJ. ułatwiają, a przeciwnie raczej utrud· " a • e '• a-
kt6ry znalazł wyraz w wyczerpującej cy się 7. pięoiu osób, zobowiązał: się niają pracę. li ogólnokrajowej dużym marnotraw- - oto przeświadczenie, które 
i ożywionej dyskusji, należy członkom po.dnd~ć wydaJjn()ŚĆ o 2 proc. Sre- Wiiktor Kiramarskł w pierwszym rzędzie nowe te for· stwem. przewijało się we wszystkich pra 
klubu życzy6 owocny.Gh :wyników w dnie '"'Yikonani.e nor.my \vy.nosi 116,6 I kocesPondelllt fabryozny •. G.'ło&u'' mularze nie nadają się do aparatów J. Mytkowski wie wypowiedziach. 
ich działalności. (Xor.). LOroo. ~ de&t 46,7 S>K D'.la. jedną iO• Pl'7D1PIP Nr 1 UŻyWanvch przez nas do księgowa. p.Jta ,Tektury Falistej 
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Kótnunistyezna Partia An glii festiwal Sztuk Radzieckich 
teatrów · „Młodego Widza i Lalek" 

wa lczy o .interesy -ludu 

Tow. Harry Pollitt 

Harrq Pollitt :=b~~~ lllt6reJ 
Znamy dnbraie tru~ jakrle pię sekretarz generalny ~przed pra'W'drz.iwą partią klasy 

K . i • p · •. A 1. • robotrriCtllej aing:ielS!lci system wyt,oc omun1s yczne1 artu ng 11 c:r:y. wiemy o wdnościac:h mją-
dukc.li towarów. Prodl\Jkcja pmewyt mężowie stanu nie llJ!l)Otka]ll alę 1t mę cyc:h na nalW.e(j ~· Bi~y 
"7.a obeorul'e lPOIZ.iom przedwojenny, żarni wtam.u Z~u Radrzieok!lego pod uwagę olbrzymie irezerwy pie
mimo to realna l>łaa& robotników w celu swobodnego ii otwarrego o- mętne !Innych pa.r.tńi, wtl.elomi'liono
uległa obniioe. mówienia ~ycll mgadnd.eń mię- W'!I nakłady garlJet patęż.nej prasy 

Miliony iludrzń. w Angłld. jut drziś dzyirrarod:owych. Działacze pańs.two- bttrżuazyjnej, lttóre ;pomagają par
nie mogą zw:ią:mć końca rr. końcem. wi Anglii pnzed każdą konferencją tiom burtuaeyjnYD'., mamy mas ~ 
Ceny jednak nadal rosną i podniosą odbytWaib wstępną tajną naradę ilość audycj'i rad'lowych, którynn 
się jeszcze bairdlZJiej w ciągu naj- z Amerykanami, od których zaiwc:r.a partie te dYSjpO[}JUją. 
bliższych miesięcy. Oznaczać to bę- su otrJ:ymywaili instrukcje, krępu- Wybór silnej Komunfs~ gru-
d:z;ie da1<S:Zy stpadek rea[nych pl:ac, Ją.ce fob siwoboclę działania. py do nowego l>llll'lamentu utoruje 
WUJrost ~~ków bogaczy i w osta- Bomba aitoonowa. winna być zaka- nową drogę wa11ki pri.eclw polityce 
tecznym wyniku - masowe bez.iro- mną, ~ązek Ra.d7Jiecki propono· konserwaltystów l prawio<>WYch la
booie. wał nledednokrotnie różne metody boureystów, wal.kJ o utworzenie ną 
Bevinow.ie i Chua:-chfillowi~ powiła- inspekc.jI i kontroU nad produkcją du, iktóry będzl.e zobl1Wlązany pro
<l?ią, _ ±e pomoc am~y~sk~ jest energii atomowej ł zakazu . broni wa.dzić politykę 7-godw\ z obeooymi 
Illezl;lędna. UkrywaJą om Jecl.lllak atomowej, lee'I rząd labolll"ZYStow- i p:rzySLłyml int.eresamt angielskiej 
fakt, że za lkażdy cent „pomocy" ski popiera nadal amerykański klasy rob~j. · w Warszawie trwa obecnie festiwal sztuk radzieckich teatrów „Młodego 
amerykańskiej Anglia musi ;płacić plan za.ebow:mia broni atomowej. 0 te właśnie cele prowadzi walkę Widza i Lalek". 
cora:z więksi:ymi wYdatkamii ~a 01o w skróclie program prz;edwy· pa'1"1:ła komumstyazna w zbli7;a:Ją- Na zdjęciu: zespolowa scena z aktu III - sztuki E. 9urupa „~mea !'-nny 
awain~ WOJeinne .i .a;n~ygotowama bol"C'Ly Komunisty.cznej Partii An- cych slę wyborach do parlamentu Rudenko" w tłumaczeniu Igora Newerly, w wykonanm artystow Panstwo 
do W~Jny. Ten ~ła~me ~dstawowy glii. Naiw.a p()lityka _ to polityka, a.ngielsklego. J wego Teatru Dzieci Warszawy. (Foto - AR) c.zy:nm.k powO'dluJe, ze kirag :nasz :zbli 

w Nr 6 (66) tygodinika „o 
trwały pokój, o demokrację 
ludową" - ukazal ~ię artykuł 
tow. Ha:rry Poliil:ta, który rŁa
miesz.czaimy !J?Oniże; w cal:ości. 

Tegoroczne wybory do pa.rlamen
tu odbędą się w ikrytycznym dla 
Angliti okres.ie. ' 

ża się do k.aita~1torofy naro.crowt!j. 
Anglia ma jednaJk przed sobą In

ną jesrreze drogę - socj<alisty~ą. 
Jest to droga, która na.rorlom 

:mv.ią;zku Rad2iieckiego i krajom de
moikracjl ludmvej przyniosła S'ZC!t«;-

Sprawujący obecnie 'W'ladizę przy- ście. Program przedwyborczy Komu 
wódcy Labou;r Pairty na równi z. nistycZDej Partii Anglii żąda: 
konserwatystami bronią polityki, 1 Poołeoia. skutecznych kroków 
która oznacza spadek realnej płacy w cielu opanowania kryzySu ko
roboczej, -0>bniżenie stopy życ!o~-.;e~ sztem interesów wielki<'h monopoli, 
angielsldch mas pracuJll!CYoh, zmnieJ P:rze-L <.>bniżkoi: zysków i cen, po1lwyż 
szenie liczby rnies~kań, s7lpitali, kę plac t podniesienie stopy źycio
szkól i pcgol'SILenie ub~ieczeń spo wej, rooszerzanle nacjonalJlzacji i 
łecznych. reOll"g"MlUawję han<llu za.graniczneg9. 

Ludzie· nowych Niem.iec 

Zarówno koru;.erwaty!oi dak i pl"lY ą Zdecydowanego zwrotu w poli
wódcy Labour Party prow.adq_ą ~den a;i tyce zagranlw;nej, ld-Ory położy 
tyczną 1PoliJtykę rz;ag:rianliczną, w 'Lilty- kres :należnośC} od ilmperlaJimmu 
kę, która utrzymuje setki tys;J.ęcy arneryka.J\sJdego 1 pr.Jleprowa.dzi An 
młodych lud11.1 w &hlżbie czynnej, glłę na stronę soojaaistym.nego 
która orz.naCi/Ja olb:rzy.ml W!IJ:O'St wy- Zwi~u· Rad7Jieckieco I postępo- · 
daitków na rz.brocje:ruia; od.rz\jC&Jją oni WTCh DM'Odów 6wi:ata, zapeWJJt po-
WSJZeJkie l)oltojowe proipo1Zycje k6J 1 Diezawdsłoii6 narodową. 
~ązku Ra~clriego. przekształ· 3 2Jwięik.tzenła ftmduszbw oa 
ca.Ją Anglię w a.meryka6skl\ bazę ~ •ooJailne, budowni· 
boonb atomowych. ctwo młe&c7,ka.ndowe, odlrmu1 Bd.ro- ' 

Przeciwk() talde.t polltyco ~ 1 wla t oświatę. 
tylko pa.rl.ia koonunistyamia. }Vygu· .4 ~ ~ - n!e 
wając 100 l'andydatów do puJamen • tylko Jeśli clrodrrJ. o wybOl'J', leoz 
tu, bierze ona udrlJ!ał w walce wy- I w przecbięMontwa.cb. w 8Dach 
borczej, gdyż Jest jedyną pariłJt dą- s;brojnyob i w ll>ftoW&eh lobmycb. 
żąeą do soojaJLmnu, bronłąeą a'leey~ ~ Jednolłc4 łydl wsz:ys1kieh •ll w 
dowanie 7Jll.Sad, na których l'JOStal '1 mchu robotmcriym. w partii la-i ·-
opa.rly nmh lt'obotiniczy w nasiyln bourz~sklej i w par1dt komtmi• ' 
kra.tu , ro1iduyrzującą stę w całeJ 1tycmeJ. które pra~ prowadda Tow. O:tto Grotewohl 
pelnl z ruchem wal.kl o ~6J l wol prawdrdlwl\ 'W&lkę 0 oslą,cnięole .b'di · · 
ność na ca.ł;vm świecie. Pą'tia kO'lllu oel6w I o IOOJallim. Dn.LIN w luJym. 
nistycma ~lczy 0 pl'31Wo dcl prcl ~amy . QPrz.CSt.anła wojny ll-ł 01;bę dzisiejszego premiera Nl•-
cy, o pOOniesłenie. 9tof Y ~ ~ MailaJadi I prawa. do P~ nifł>o- mteckleJ Demokratycznej ltepublłkt 
anglelslcl:ch mas llmctlJ!l()YC • dległoi§d dla ~ narodów określił rektor uniwersytetu w Der-
;:ódcy La~:;:1' Party ~cz~C>ZY~ kolomalnycrb. Żą.dam(y natyob.mi&- Unie, prof. Walter Friedrich, nastę-

o, co~ 1 m:;y, a.rfu zmusić do stowego WYoofainAa wszystkich wojsk PUAcym zdaniem: „Otto Grolewohl 
~reg w asn P r ~ I polic.ti z t.erytorlum - to mądry i dośwt&dczony 1ocja-
:rlcz~t~:l C:~~.P:M kolon~ł I wzywamy robotników_~.:; lista t polllyk. osobistość o wielkim 

n~ u Lalbonr party do po- rhllsluch. by odma-wiali prod.._ formacie, człowiek, przepojony ml-
n~ wzywa. 1 z · ud.em Ra 1 otrainsportu brmrl. p:rzezna.czcmeJ do łoścl2' do swego narodu. łmponują-
~u : 1 ws~:::Y O:.~~a komu- •:Prnwa.drrenia wojen przooiw DM'O· cy swoJĄ wszechwiedzą oraz' śctsłl\ 
_ • ...:.~ m. str ódców. La- dom kolonłaJnym. rzeczywistością", „,.. ... w ze 'OllY Pl'!l:Y'W t żąda.my współp!'&CJ' • robotnika· 
hour P~y ma>Ją na celu zdlaiwien e mi innych knJów, by p:r:rieoiwstawlć Zdanie prof. Friedricha potwierdz\ 
oporz;ywi. . s.l wśol.ekłeJ ofemsywie ka.pitali- ws~scy, którzy w życiu publicznym, 

Nie wolno dopuści~ do powrotu .J ~ prawa mu bądź prywatnie mieli możność zet-
tonserwa.tystów do włamy. Ptracną -~!1..aA ib. knlęda aię s Grotewohlem. Skromny 
oni. by naród amgielsld Z!lllomnbił o _ ...... .._.,yc / vr obejściu, interesując aiq wszy1tk1-
pnieszłości: o mtyrobo1nl.czych rzą- Jedrut "n8/Jwł~ &brodni 11'3 ml przejawami tycia swego narodu. 
dach konserwatystów w ok.Tesle mię wdioawych la~ł~ ~t Ma dar przemawiania do ludzi w spo
dzywo,Jennym, o be7Jl'Obooiu, nęd-zy l gielsldeg'O !'Uchu ro.,....-„„ ,,.... s6b prosty i n:eazowo bez owijania 
Wl?'e.szcie o ostaitmeJ W01Jnie. w któ!"lł to, że zmusllli oni nuze ~kt •· prawdr vr bawełnę frazesów. Stąd po 
wtrą.oili Anglię. wodowe do 9])rl7Amfewłerzenia ~ pularno§6 Otto Grotewohla włr6d ma1 

W preemów!lendaich . przed~- =:~ł 4~~eb~ Swia- robotnlc:zych, 1tąd też wypełnione po 
m.yoh ko!Me[!Watyścl wygfasimaą t Fed-.- Zwlą71tów Zaiwodo· brzegi 1ale, kiedy zabiera głot. 
piękne frarzesy o lilkwldaoJi lrontroM orwej ""'""'IJ& • W h b • •kó 
nad produkcją. Wiemy, :ie będzie to wycb. szeregac . C?JOWDl w 
oznaczać dailszą obniżkę płac, ~- Żądamy, by na.ss lumdel ....,.._ O SOCJahzm 
dluże:rute dnla roboczego, rz:nurlejsze• niezny orientował &ię na_ ~- Grotewohl pochodzi z Brunśwlku. 
n~ subsydiów na aiprawi~ę 1 llA styczny ;Związek RM17Jłeckl. · je gdzie urodził się w marcu w 1894 ro 
opiekę społec.mą - to zna.ezy mate· demolcracjl lud-owed w iEuropłe :od ku. W mlodokl nauczył się sztuki 
rialne w~co;e:nla. Gospro~..:__i fi k.owe~:łu~ublik~~ drukarskiej, a zatem należał do zawo 
na.nsowe p1Sma lronserw1aty„i.vw o- na ą . 1 du który dał światu wielu wielkich 
świadcza•ją otwarcie, że konserwa.ty ~~~~ ~'": podnr'i ~ ę re~olucjonistów i bojowników o so· 
ścl są :DWolennika.mi bemrobocia. Po- eu~~1e, g e e ma n Y c)alizm. 
trzeba - powiadają oni - oo narj- nie będzie kryzysu gospoda.rm.ego. 
mniej miliona ~ob~ycb, by Kradom tym ?otrzrebne są naS%-e to- Już jako 18 letni mlotlzleniee :ma
zmusić robotników do więksT.ego po wary, one IZ3S 11n&ją tawvy, które lazł drogę. do ówczesi:ej partii socJal
słuszeństwa i pokOll'y. iPra.gną oni są dla nas niezbędne. demokrato.w, wykazugc w;Ielkie zain 
zw.iększyć zysikl kapiitallii\Slf:6w, wy- .Piróai tego, w nasuj walce o po- teresowame . dla zagadnien społec-z
ciskiane z iludów kolonla~ych i zdru- kój rw:i:nniiśmy dążyć do wykonania nych. re zainteresowania zaprowa
Stić bagnetem wszelkdi ruc1', dą±ący zobow:iąmń z ~esu wo;jny, ~en dzą go wkrótce„ jako .pracownika, do 
do wyrŁwo1end.a spod danina lrolo- sam 1Pmyznral, ze n!le ma takiego zakładu Ubezpieczeń Sp~łecznych w 
ni!l!ln i do wolności. narrodowej 1 punktu na ku.Id ~etm$kiiej, gdzie ko- Brunśwłku. Równoczesme Jednak 

· d5_0 ctloś · kolon:iJI lidowaJ:ylby dnrtea'esy Anglit 1 Związ- Grotewohl nie zaniedbuje «Jalszego 
mepo e„ C1 • ku RacLziecldego. Mamy 20..J.elfinią ks:ztattrenla. Wstępuje kolejno na A-

Ko:iseri.vatyś~ s.ą -•-~~= u.mowę 0 pr.zyjam~ ~ Zwiąa:Jdem kademię Leibnltza w Hanowerze, Wy± 
mymi :wrogami Zwui":"'u L\d Rachioeckim. Aini irazu jednak od szą Szkołę Nauk Politycznych, a wre I 
go, IOOJ~orrszymi podzega~aimi wo- chwili zakończenrl.a wodny angielscy szcte i na Uniwersytet BerlińskL 

Otto Groteu;Ohl , 
szef rządu Demokratycznej Republiki Niemieckiej 

(Od specjalnego korespondenta „Głosu") 
Przychodzą lata 1914 - 1919, które I w Brunśwlku. Grotewohl ~chodz~ 

przynoszą upadek imperium Wilhel- stamtąd. Etapami jego wędrowki . (1 
ma 1 narodziny republiki weimar- nielegalnej działalności) Jest Ha~
skiej, a w życiu Grotewohla zazna- burg, a później Berlin, gdzie w roku 
czą i;ię coraz liZerszą, c.oraz bardziej 1938 ·dostaje się znowu w łapy gesta
óżywioną działalnością. Zostaje współ po. Ale u Grotewohla rozsądek idzie 
pracownikiem szeregu pism i;połecz- w parze 1 os,trożnośclą: nawet hitle
no-polltycznych, na łamach których rowskl „Volksgerlcht" nie jest w st~
daje 1łę pozna~. jako śmiały publi- nie niczego mu udowodnić i po 1 m1e 
cysta. Dzięki popularności, którą cie siącach więzienia przywód.ca robotn~
szy się w masach robotniczych, zo- ków z Brunświku odzyskuje wolnośc. 
baczymy go wkrótce na stanowisku Nie na długo jednaki po pierwszym 
prezeta tego samego zakładu ubez- zamachu na Hitlera w listopadzie 
pieczeń ,., Brunświku, gdzie kiedyś 1939 r. Grotewohl znowu wpada na 
był początkującym urzędnikiem. pewien czas do celi więziennej, Po 
Ludnośó darzy go zaufaniem: Gro- zamachu lipcowym w r?ku 1944, ukry 

tewohl jest radnym miasta, później wa , się, gdyż Jest na llscle p()szuktwa 
poiłem do Landtagu, a wreszcie I nyeh. 

Współtwórca jedności · 
robotnic z ej 

stwierdza publiC'znfe, te każde Ich na 
ruszenie musi doprowadzić do rozbi
cia i powtórnej katastrofy Niemiec. 

do Reichstagu w Berlinie. Na:le:ty do 
lewicy aocjalistycznej. Jednakte zdra 
dzi~~ka ,prawjea.~bler.1• w SPD górę 1 
ni• dopuszcza do utworzenia jedńoli
tego· frontu wraz z komunistami, fron 
tu walki 1 narastającym faszyzmem. 

Walka w podziemiu 
Grotewohl, pracując wydatnie w 

ruchu robotnlalym ldąga na swoją 
głowę nienawiść prawicy 1ocjallstycz 
nej i całej reakcji niemieckiej. 

Po doj~cln HlUera do władzy wyta
a:ają mu hitlerowcy pierwszy proces 

Grot~~ohl patrzy w przyszłość, ale 
z przeszłości potrafi wyciąga.! naukę. 
Wie on, że Hitler nie doszedłby ni
gdy do władzy, gdyby miał przeciw
ko sobie zwarty front klasy robotni
czej. Dla dobra narodu Grotewohl 
wzywa, aby nie powtarzać błędów 
przeszłości. I dlatego też wspólnie z 
Wilhelmem Pleckem, przywódcą Ko
munistycznej Partii Niemiec, buduje 
fundamenty jedności robotntczeJ, na 
których oprze się też wkrótce zjedno 
czona partia - SED - Socjallstyczna 
Partia Jedności Nlemtec, na czele któ 
rej staje też wra~ z wypróbowanym 
bojownikiem antyfaszystowskim 
Wilłielmem Pieckem. Gdy powstaja 
Nl~niłecka J'>emokratyczna Republika, 
której konstytucja w dużej mierze 

-Do czasu ka.pltulacjl Niemiec l jest dziełem jego inicjatywy i jego 
rozbicia wojsk hitlerowskich prowa- pracy, widzimy go na czele pie~ze
dzi Grotewohl z podziemia walkę go rządu republiki. Rząd ten fund!'l
przectwko fas:r:yzmowi, aż zjawi się w menty nowego ładu w Niemczech wi
uwc;i!nlonym od cienia swastyki Ber- dzi w ich całkowitej demokratyzacji 
linie, aby jako przewodniczący so- i zjednoczeniu, w granicy Odra -
cJaldem:>kracji rozpocząć działalność Nysa, w trwałej przyjaźńl ze Związ
na rzecz zjednoczenia klasy robotni- klem Radzieckim i krajami demokra
czeJ, na rzecz zjednoczenia Niemiec. , cji ludowej, a na.de wszystko - w 
Jest gorącym zwolennikiem uchwał niezmordowanej pracy na rzecz· utrzy 
poa:damsklch. Jeszcze w 1945 roku- mania pokoju. Leopold Marschak 

Import zbóż ze Zw. Radzieckiego 
sparaliżował tendencje spekulacyjne wśród bogaczy wiejskich 

Przed kilkoma dnłaml rnpoclleJy a to ze względu na tempo, w jakim I z uwzględnieniem rosnącego zapo.. 
sit dostawy nłekt6rych .zbół ze podnosi si~ stopa życiowa robotnika trzebowania. 
Związku Radzieckiego, Dostawy te i chł<>pa. Mamy zatem do czynienia Zbiory jęczmienia były sła.bsze niż 
majo poważne maczenle dla naazej z tak ddym zapotrzebowaniem na oczekiwano, co bezpoś1'€dnio odbiło 
fospodarki narodcnrej, zarówno dla mąkę pszennlł, że przewyższa ono· się na rozmiarach produkcji kasz. 
miast jak ł dla wal przyrost produkcji :pszenicy. Od Nie bez znaczenia jest też bardzo 

Ostatnie nowe z.biory był7 llZCZe- .sierpnia do końca grudnia ub. roku poważny wzrost spożycia piwa (o 
&'Ólnie pomyślne, jeteli chodzi o ty- spożywaliśmy mąki pszennej o oko- 134 procent więcej, niż przed wo.T 
to. Ale konsumcja żyta nie WZ?'aata ło IO prócent więcej, niż przewidy- ną). 
tak szybko, jak konsumcja pszenicy, wał plan sprzedaży, ustalony i tak W sumie - poza k aszami - nie 
::.::..::.:..:.:::.:..:~:....:..:.::.::.:...-=-..;_--;..;..,;_ _ _;_ __ ,;;,__________ mieliśmy trudności, które konsu-
" O C I k l l lat ellstów ment miejski mógłby odczuć już w ;;.;;;.;;..a..------------- pierwszych miesiącach po zbiorach. 

Znaczki pocztowe Chińskiei Republiki Ludowej fą0~:;:do:;c~:za~o~!R!ot~~~~~~ 
łania w zaopatrywaniu ludności na 
przednówku, dają możność l'egular
nego pokrywania potl'zeb Iudnościt 
zaopatrzenia jej w wyższe gatunki 
przetworów· zbożowych, wysokie ga
tunki mąki pszennej, kasz i td. 

Jeinnynn. . 

~~~e.=-ICylryny·· · do1·r~ zewaJ·n w 
~t~:bou~~=~~ rom':rz~6!~ ~ 

Dla wsi import zboża radzieckie
go, a więc powiększenie rezerw pań 
stwowych, oznacza sparaliżowanie w 
zarodku tendencji spekulacyjnych na 
przednówku, tendencji, które wobec 
braku dostatecznych rezerw rozwinię 
te być mogły przez elementy wro-

1 

gie państwu · ludowemu. 

K k Jeszcze jedno zasługuje na pod-urs U ~reśleni~ w .związku z i~port.ei;i1 z~o 
za radz1eck1ego. 'ro nuanow1c1e, ze 
dostawy setek tysięcy ton pszenicy, 

p()lityki konserwatystc>w. Podda.,U 
1ię onl k0111Serwatystom na całej Ji
n.ii I podobnie ja.k oni wY&tępują 
prr.eclw podwYŻCC plae, nie !PITZooiw 

· 1ta.wiaJąo się WE"ostawl cen 1 rz;y
eków. Labourzyści zmniejszyli po
datki, nakłada.ne na bogatych, po
większyli zaś te, których ciężar spa· 
da na robotników. Nie tylko nie 
przeoiwstawłli . się głOSll;onej • P~ 
Churchilla poiltyce riagramczneJ, 
leca; wcileladą tę politykę w życie. 
Labaumyści ;podpor.ządkoiwa.li Ame
rykanom na,sq; handel i nasze refor
my społecrnne. Nasze siły zbro,jne. 
nasze stosunki .,, innymi państwami, 
,fak również zagadnienie er;y mamy 
się ma.leźć w obozie polrn1u cey woj 
ny, uzależnione są i poddape kon
t.roli Amerykanów. 

Przywódcy L abour !Party, podob
nie jak i konserwatyści, :mówią tyl
ko o koni~ct zwieksren!a pro--

Gdyby kto! przed kilku laty ipo natu. Są tu również drzewa figo -
wied2iał, że cytryny mogą dojrze- we i różne odmiany daktyli. Sie-
wać w rejonie Kurska nikt dem drzew cytrynowych oraz jed 
nie chciałby :w to uwierzyE. no pomarańczowe, jedno manda

rynkowe i grejpfrutowe owocowa 
A jed~ak to f~kt. Nie ma rzeczy ły już po raz drugi. Pięcioletnie 

niemożliwych~ me ~a niepokona - drzewko cytrynowe dało w roku 
nych przeszkod klimatycznych. i ub. 160 sztuk owoców. 
m~teorolo!pczn~ch ~la entu~J.8 - W jaki sposób zabe'Lpiecza Fo
stow - ~1czurmo"!cow. D~wiodł mienko swoje kultury !P<> -
tego m. in. ~atohusz Fo!ll~enko, 'łudniowe przed silnymi mrozami? 
który przy u~cy Nlijk!tskie3, ;w Jego wykopy mają 15 rn. długo
.Kui;sku hoduJe iZłocute cytryny ści, około 2 m. głębokości, 3 m. sze 
1 lll!1e ';'Prawy .południowe. rokości u góry i zwężają się ku 
HoduJ«: on Je w spec3alnego typu dołowi do 2 m. Spadziste ściany 
głębokich wykopach. nie są niczym 'vyłożone, skutkiem 

Obecnie w jego „sadzie'' rośnie czego w wykopie panuje natural 
około 200 drzew cytrynowych, na tem}:i~ratura gleby. 
mandarynkowych, . pomarańczo - . Każdy wykop ·przykryty jest w 
wtch. j(l'ejpfrutowych l drzew na zimje OS'Zklonymi ramami, na kt6 

rych układa się warstwę liści, gru 
bości 12 - 15 cm. i warstwę śnie 
gu grubości 15 - 20 cm. Z boku 
na przestrzeni 1,5 m, od wykopu 
usypano 30 - 40 cm. warstwę 
śniegu, dzięki czemu w pobliżu 
ściany wykopu, nawet w najwyż
szej jego części, temperatura w 
okresie wielkich mrozów nie spa
da pondżej :jed112go stopnia cłi:e
pła. 

Co 5 metrów część oszklonej ra 
my pozostaje nie przykryta, dzię
ki czemu do wykopu dochodzi 
światło słoneczne. Nie przykryte 
liśćmi części ramy na noc przy 
krywa się słomą. W ciepłe dni pod 
nosi się ramy, by do wyk;>pu do -
chodz4o świeże powietrze. , 

Z nurtaniem ziD1Y drzewa cytro 

• • jęczmienia i .kasz i:<ą dowodem siły i 
sowe ~rzestaJą !?snąc,. le~ za- wspaniałego rozwoju socjalistyczne-
choWltJą zdolnosc do zycxa. Fo - go rolnictwa ZSRR. Rolnictwa, któ· 
m!enko codziennie sprawdza w re szybko odbudowało się ze znisz. 
zimie temperaturę i stan upraw czeń wojennych i - zaopatrzone 
cytrusowych w wykopie. Pracuje przez potężnr radziet;~i przemysł w 
on w myśl wskazówek stacji do- ~--4. razy wi~kszą, niz prz~d wojną 
świadczalnej upraw południowych hc~b~ t~a~toro~v, samochodow,. kom. 

. . baJnow 1 mnyc.l maszyn rolniczych 
W Soczi (na Krymie).. - przekroczyło już łączną wysokość 

Ze względu na WYJątkowo war zbiorów zbóż z roku 1940 ostatnie
tośCiowe wyniki, które osiągnął go roku przedwojennego. ' 
Fomienko w hodowli drzew cytru Kiedy więc czytamy komunikaty 
sowych w głębokich wykopach, o nadchodzących ze Zwiążku Radziec 
Ministerstwo Rolnictwa ZSRR p:> kielfo trsi.ącach . • ton zboż~ musimy 
stanowiło przekształcić gospodar- sobie uswiadomic zna~zen!e tych d.<! 
k Fomienko w punkt naukowo- staw ~la kształtowania s1ę sytuacp 
ę , . na wsi oraz dla stanu zaopatrzenia 

badawczy, ktory ,będzie P?;Z0 sta - miast·; musimy też pamiętać, że u
wał pod stałą opieką staCJI do- zupełniamy nasze rezer wy zbożowe 
świadczalnej w Soczi. K.iero·mi - dzięki pogłębiającej się współpracy 
kiem punktu bedVo Anatoliusz Fo z socjalistyc~ ~ospodarklł radziee 
mienko. kł- Antoni l)utlinger 
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1 he~ · •,u 
105 I""'! Straż Pożarna (4ponić 6 ZY za S 8 f 

tylko W wypadku pOłaru). Zaledwie przed trzema tygódnia- Tow. Genowefa. Ziółkowska. z tego Tow. Wladysla.w Domaradz1d ze 
333 - PogQtowie PCK mi odnotowaliśmy zobowiązanie, ja- samego oddziału, przy obsłudze ma- swoim zespołem zobowiązał si~ na Ob. Wł. L. pi:sze nam: 

kie na wspólnej konferencji najlep- szyn tarczowych zwiększy swą wy- wsy.pach działu zmniejszyć odpad. „Od kilku tygodni Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
ADRES REDAKcn: 

Rozdzieln!la Dzienmkow 
,,Ruch'' Plac Kośc:iuszki 16, tel. 
25(). Godziny przyjęć od 14 do 15, 

Bezpłatna 
poradnia prawna 

Przewodniczący Komisji Po
pularyzacji Prawa przy 'Sądzie 
Grodzkim. w Tomas.zowie Mazo 
Wieckim zawiadamia, że z 
dniem 10 lu,tego b.r. w lokalu 
Sądu została otwarta dla nie
zamożnych obywateli bezpłatna 
poradnia. prawna. 

Porad udzielają miejscowi 
adwokaci w poniedziałki, środy 
i piątki w godzinach od 15 do 
17 w sali posiedzeń Sądu Grodz 
kiego. 

Nasi lcorespondenci pisZQ 

------------------w· bezpośrednich kontaktach 
zacieśniamy sojusz 
robotniczo - chłopski 
W ubiegłą niedzielę ekipa 

łączności miasta ze wsią z To
maszowskich Zakładów Przemy 
słu Wełnianego Nr 28 odwie
dziła wsie: Strzemeszna, Cze1·
niewice, Studzianki, Wielką Wo 
lę i Wólkę Jagielczyńską, 
wszystkie w powiecie rawskim. 
Dzięki pełnemu zrozumieniu 
swych zadań przez członków 
ekipy oraz włAściwemu kierow
nictwu - ekipa i tym razem 
wypełniła właściwie swe zada· 
nia. 

We wsi Strzemeszna z inicja 
tywy kol. Rebzdy zorganizowa
ne zostało k<>lo Związku Młodzie. 
źy Polskiej~ do którego zapisała 
się spora ilość dziewc~t i chłop
ców z wymienionej gromady. 

W szczerych, przyjacielskich, 
bezpośrednich rozmowach, miej 
scowi chłopi zwierzali się człon 
kom ekipy ze swych bolączek i 
trudnosci, wskazując na wyraź-

. ny wyzysk, jaki uprawiają bo
gaci chłopi. Biedacy i średniacy 
czują na własnej skórze, że wal 
ka klasowa zaostrza się, a miejsca 
wi bogacze na każdym kroku usi 
łują hamować i opóźniać zachodzą 
ce :przemiany społeczne i gospodar 
cze na wsi. 

Rozmowy ujawniły również, 
że nie nadzwyczajnie dzieje się 
w tamtejszej spółdzielni „Samo 
pomoc Chłopska". Tak kie
rownictwo, Jak i pracownicy 
spółdzielni źle traktują biedniej 
szych chłopów, hołdując jeszcze 
niezdtowemu · kumóterstwu. 
Szczególnie jaskrawo kumoter

si spośród załogi „jedynki" podjęli dajność o 10 kg. jedwabiu miesięcz- ki przy transporcie i ustawiał: o 50 w Tomaszowie rozpoczęła wydawać nowe legitymacje czŁon• 
na apel tow. Walaszczyka, a już mo- nie, zmniejszając równocześnie do kg. pudełek więcej. • kowskie, które po dwu miesiącach ostrożnego noszenia w kie~ 
żerny pisać o noweJ· serii zobowią- tychczasową ilość odpadków o l prpc. Tow. Kawka z lakierowni wraz ze . · t szeru, rozsypują się w s rzępy. 
zań - zobowiązań oszczędnościo- Tow. Ma!itiowska z oddziału tekstry swym 13 osobowym zespołem zobo- Legitymacja okazała się niepraktyczna, ponieważ ma za 
wych i długofalowych zobowiązań zobowiązuje się wraz ze swym zespo wiązał si~ przy opiaskowaniu małych mało rubryk do wpisywania wpłaconych udziałów. W lutym 
produkcyjnych. łem zwiększyć wydajność pracy i szpul zwiększyć wydajność z 600 ł 

udałem się do Spółdzielni, aby dokonać dalszych wp at na Na naradzie odbytej w tych dniach przy każdej wysyłce załadować o 7 szpul na 700, a przy opiaskowaniu 
d · h 320 420 I R ' udział. Poprosiłem urzędnika, żeby mi każdą wpłatę uwidocz-- po wspólnym omówieniu wezwa- ton włókien sztucznych I 10 ton soli uzyc - z na szpu. ow-

nia rzuconego przez tow. Marklewkę glauberskiej więcej, a gi·upa załadow nocześnie zespół przyjął zobowią nił, lecz okazało się to niemożliwe z. powodu braku miejsca. 
i po omówieniu stałej, nieustającej nicza zmniejszy przy tym ilość od- zanie oszczędnościowe - zmniejszyć Trzeba był.o trzy wpłaty połączyć razem. 
walki o jakość i o ilość produkcJi, 0 padków o połowę tj. z dwu kilogra- zużycie dysz na dobę z 8 do 6. Mam nadzieję, że Zarząd Spółdzielni zajmie się tą sprawą 
właściwie i systematycznie realh:o- mów na 1 kg. 'row. Helena Oczkowska - starsza i pomyśli o nowych legityi:nacjach - praktyczniejszych i z moc 
waną oszczędność - znów zgłoszono Tow. Maria Sopeckl} z owijalni od tol;iottiica z oddziału nawijalni pod- niejszą okładką, które by mogły starczyć na dłuższy ezas". 
cały szereg zobowiązań i tak: działu krepy zobowiązuje się zwięk- niesie jakość swej produkcji o 5 Mimo najlepszych chęci z powyższymi argumentami nie 

Tow. Stanisław Przybyłek z od- szyć wykonanie bazy akordowej i za procent. możemy się zgodzić. Legitymacje PSS-owskie, tak jak więk 
dziąłu krepy zobowiązał się podnieść, miast wyrabiać 23 kg. - oddawać Zmianowy z oddziału tekstry - szość legitymacji, wykonane są z kartonu i jeśli nasz czytelnik 
poprzez bardziej dokładną obsługę 24 kg. jedwabiu oraz zmniejszyć ilość tow. Baranowski zoboWiązał si~ stwierdza, że po dwu miesiącach zostały mu strzępy, to winić 
młynków, wydajność swej produkcji odpadków o 2 procent od obecnego zmniejszyć ądpadki na tym dziale o trzeba nie legitymację, a właściciela. Tak samo fakt, iż trzy 
o 10 kg miesięcznie. stanu. 0,2 procent. 

zespół tow. llfichala Woźniaka z wpłaty połączono mu przy wpisywaniu, ni~ jest niczym strasz-

Wszyscy dobrze, a kto najłepieJ? 
Znów minęła j.edna dekada i brygady najwyższej ja

kości w PZPW Nr 28 podsumowują wyniki swej pracy za 
pierwsŻe dziesięć dni nowego miesiąca. 

- Wszystkie jedenaście - bo od połowy stycznia pra
cuje nowoutworzony zespół WincentE.go Franiaka - ze
społów może się pochwalić dobrymi wynikami, chociaż trzy 
zespoły pozostały lekko w tyle. Są to res.poły Koziorowskie· 
go, Sz€wczyńskiego i Pisarka, które nie osiągnęły pełnej 
wysdkości baz akordowych. Pierwszy osiągnął jedynie 95,6 
procent, a dwa następne 98,4 i 98,1 procent. Jakie były 
tego przyczyny? - Przecież wszystkie trzy należą do · GZO

łowych zespołów i osiągały zawsze dobre wynik.i, nie tylko 
pod względem jakości, ale i ilości. Należy przyczyny zba
dać tym bardziej, że i w innych zespołach niektórzy tkacze 
nie osiągnęli 100 procent bazy. 

Kto w pienvszych dniach lutego był najlepszy? 
Zespołowo - czwórka Stanisława Mikzarka, a indy

widualnie Krawczyk z tego samego zespołu, który bazę 
przekroczył o 14j2 procent. 

Zespół Milczarka da·ł pełne 100 procent ekstry, a bazę 
wypełnił w 105,2 procent. 

Zespół Bekusa dał 92,35 procent ekstry, res~tę _,.. priM 
my, a bazę przekroczył o 14 procent. 

Zespół Jakubczyka wypełniając bazę w 104,3 procent, 
dał 18,3 proc. ekstry i 81,7 procent primy. 

Zespól Hipolita Ellasa dał tym ifazem 52,4 procent ekM 
stry. Reszta produkcji to prima, a bazę przekroczono · · 
o ti,5-procent. . ._ • ~ _ „. ~ -~ ; 

Zespół Franiaka poprawił swe poprzednie osiągnięcia 
dając 38, 64 procent ekstry i 61,36 procent primy. Baza 
- 107,7. 

Mieszany z.espół (dwójki i jedynki) Józefa Rasztara 
ekstry .dał 23,34 proce17t, "primy- 76,66 proc., a bazę prze~ 
kroczył o 9,5 procent. 

Również mieszany zespół Ireny Dróżdż obok primy 
dał 8,54 procent ekstry, przekraczając bazę akoxdową o 13 
procent. . . 

Wreszcie zespół „dwójek" Henryka Turlika, wypełma· 
jąc bazę w 100.7 procent, dał 57,15 proc. ekstry, co należy 
uznać za barpzo dobry wynik.· 

Z zespołów, które nie wypełniły baz akordowych -
jakościowo najlepiej wyszedł zespół Szewczyńskiego, dając 
62,29 procent ekstry. Zespół Pisarka ekstry dał 57,13 pro
cent, a Koziorowskiego - 22,42 p.rocent. 

Sądzić nale-ty, że druga dekada zlikwiduje powstałe 
niedobory ilościowe i tkacze PZPW Nr 28 będą mogli chwa
lić się nie tylko osiągnięciami jak.ości.owymi ale i ilośco· 
wymi. 

pakowni tekstry przez dokładne pa- nym, gdyż istotne }est wyłącznie, aby była uwidoczniona rze
kowanie tekstry w bele, zmniejszy czywista wysokość wpłaty. 
ilość odpadków przy transporcie. I Zarząd PSS, wydając nowe . legitymacje, wykorzystał 

Tow. Stanislaw I<otUński i Edwa.rd stary zapas legitymacji spółdzielni „Łączność", wy,chodząc ze 
Szczepaniak - majstrowie salowi I słusznego założenia, iż w ten sposób zaoszczędzona zostanie su
przez dokładne dopilnow}'l\vanie re ma, jaką wydano by na druk nowych legitymacji. I za to nie 
cepty fabrykacyjnej podniosą ja- należy winić władz spółdziehli, a odwrotnie - odnieść się do 
kość produkcji. 1' tego kroku z pełnym uznaniem. 

Majster salowy nawijalni tow. Ta- -------------------~-----~deus? Kochański, przez wzmożoną I 
porno? i ir:struktaż pomogą zwiększ~(! I Robotnice I PZPW Nr 27 
wydaJnośc tych robotnic, które me 
wypełniają baz akordowych. I d D • ' K b• t " 

Ten szereg zobowiązai1, zobowiązań prze I niem o le 
indywidualnych i zespołowych - to 
dalszy krok w ciągłej walce, jaka W liczbie podejmowanych co- regach współzawodnictwa pra-
na terenie PFSJ Nr I toczy si~ o raz szerzej i coraz żywiołowiej cy; 
jakość,· ilość i oszczędność. zobowiązań, którymi kobiety pracownice cerowalni 

pracujące naszego miasta ucz- zwiększą swą dotychczasową 

Jutro zebranie 
klubu korespondentów 

Jutro (czwartek) o godz. · 14 
w lokalu Fabrycznego Komite
tu PZPR przy Fabryce . S2tu
czn0go J ed.wabiu odbędzie się 
kolejne posie~nie klubu kore 
spondentów prasy robotniczej 
i członków kolegium redakcyj
nego gazetki ście1mej ·PFSJ 
Nr 1. 

T-0wa1'7..ysze proszeni są o 
punktualne przybycie, , 

Odpowiedz; Redakcji 
Robotnice skręcalni PFSJ 

Nr 1.: List Wasz otrzymali.· 
śmy i przekazaliśmy go Komi
tetowi Partyjnemu przy Wa
szych zakładach, celem zbada
nia sprawy i zakomunikowania 
nam ostatecznych jej wyników. 
Jeśli zarzuty wysunięte. przez 
Was okażą się słuszne - bez 
wątpienia władze partyjne na
dad7,ą sprawie odpowiedni lJieg. 
Za zaufanie, jakim darzyci<ł na 
sze pigmo - dzi~kujemy. 

* 

wydajność o 10 procent; 
czą Dzień Kobiet, manifestując _ robotnice dniówkowe za-
w ni~ wolę o~r~y pokoju i w~l~ ostrzą dyscyplinę pracy przez 
walki o zwycięskie, przedtermmo walkę ze spóźnialstwem i wcze
we wypełnienie P1anu 6·letniego ..- śtiiejszym odchodzeniem od ma
znalazły się również kobiety z Pań' szyn, utrzymując równocześnie 
stwowych Zakładów Przemysłu wzorowy porządek i czystość 
We-ł'llianego Nr 27. miejsca pracy; 

. - dla kobiet niewypełniają-
. N a .o~byt~ ostatmo .zebra- cych baz akordowych na tkalni, 

mu ~ig1 Kobiet przy fab~yce zorganizowany zostanie do
przyJę.te .zostały następuJ~ce kształcający kurs szkolenia za. 
zobowiązania: . wodowego · · 

- na ·skręealni, tkalni i przę- · - pr.zed 8 marca Kolo Ligi 
dzalni -_7,Jnniejszyć ilości od- .z'verbuje 60 nowych członkiń. 
paclkÓ\V do minimum; · Wierzyć naleZy, że tak jak w 

- wszystkie kobiety zatruą- innych zakładach, t:ik i . w 
nio11e na oddziałach produkcy)- PZPW Nr 27 wszystkie przyJę· 
nych i pracujące akordowo - te zobowiązania zostaną w peł
przed 8 IDł,l.l'Ca. znajdą się w sze ni zrealizowane. 

• * 
Włókniarki przed 8 marca 

""' natlchodzącą nicdzjelę łw j Przemysłu Włókienniczego -
salach Robotniczego Do:nu K~l tow .. Fija~~o':Vskiej, P?świ~cona 
tury orl:b~:lzie się konterencta będz1c zbhza3ącemu się M1ę<lzy 
akfywistck· Z\\'i~zkowych z lere narodowemu Dniu Kobiet, świę 
nu zakładów przemy !11 włókien conemu przez postępowe rzesze 
niczego Tomaszowa. kobiet całego świata w dniu 8 

Konferencja. \ V której zapo- marca. 
wiedziany je:;{ u<lzial TI sekreta Konferencja rozpocznłe się o 
rza Zarządu Głównego Związku ~odz, 10-tej. 
Zawodo1Xrego Pracowników 

• 
stwo to i faworyzowanie boga- z frontu raci_onalizac.ji 
tych chłopó-w występuje przy -

Tow. F. Wą.chała. Wyjaśnień 
Waszych i uwag nie zamieści
my. Uważaliśmy jednak za sto~ 
sowne przekazać je sek.reta
riato'vi Organizacji Partyjnej 
przy PFSJ Nr 1. 

Czy nabyłeś 
.„U i lezącą barqkadę••? 

sprzedaży słoniny i mięsa. 
Robotnicy - członko\.Vie eki

py, wska.zuj~c swym sojuszni
kom - biedakom i średniakom 
drogi i środki zwalczania wro-

Wszystko· można, gdy się chce 
Laborant Henryk Wilczyński - chciał 

pi·zyrzekli równocześnie 0 za. Obserwując codzienny 1rytm nasze Sl-aryllll' zapasam1 - pra owaw:i 
ga klasowego i ktlJilóterstwa, I · · c 

.................................... 

Ogłoszenia drobne istniałym stanie powiadomić gb życia. roz'9'lądając się wokół kilka lat je~zcz.e po wojnie, ale 
odpowiednie czynniki. siebie - widzimy, 'ie tam, gdzie pewnego d111a warsz.tal clektrycz 

~toś nwcn-o chce - nie ma rze- ny stanął przed perspektywą koń zcrnruo.xo k~iężk~ inw11lid.1ką.. -
Odjeżdżający późnym wieczo czy niemożliwych. I cze11ia się zapa6~w; Cf> d?leJ - f'hmifllewski ('/l'~ław, wystll.w1oną. 

rem do Tomaszowa robotnicy Do takich, którzy -mocno Chcą - pytan()L. -: Znq,w sz.ukar. µomo pr~r•/ Htm·ostwo t>ow, w ~-o<lzi, Bll~l)
b~li. serdMznie ~gnal}i przez należy lab~rant Fabryki sztucz.ue cy zagranicy?„. rnt Iuwalid:t.ki - Torua"/.OW AlazO\Vlt'C 
~leJscową ludnos_c, ktoi:~ P,raJr go Jedwabiu - Henryk Wilczyń Na te J))'tania 6ZUkał odpowiP.- ki, Borliekir•go ~. 31 
me utrzymywać Jak naJSC1sle3- ski dZi Wilczyński i postanov.rił, że ZGUBIONO ksią.iecz.kę wój~kową, wy ~ze i jak najczęstsze kontakty z ·' •. ~ * „.s·pl·óbuJ·e. J spróbował! .. b t 'k · fabr i ~ . taw.:oną przM. RKl. Ł6Uź-P.ow. na ro O m ami a ycznym • Przed wojną Fabryka Sztuczne· Jedna proba - nic. Druga - nat.wiskv 8tuudo •reofil - Kt1.<•zka., 

Stefan Walczak go Jedwaibiu sprowadzała z za.qra I nic. Dz·iesiąta - . nici... Ale wn- Bro~u.. Kpu.lRka 19. 32 
korespondent „Głosu" nicy specjany kit .do elektrolid. czyński - chciał! . . Zw. 

Któraś tam z kolei próba dała ZGUBIONO le.1;pt;vmae.3ę Zawod„ 

lll•e n1•szczyć kart szczep•1en1•owych ! g~ł~ai::~~~. W'~~;lC~a:lt~f;: by· 1 :;l~~:~k•io . .ló?el' - 'l'om~~z
6

rv l\f~J 
ło powiedzfoć, l!:e udało się. Z:AGJNJ;~LA pier\zątkti CSllfJ Okręgo. 

Trwająca na terenie Toma- czone karty szczepieniowe. A 7. Skomp~nowanu masa w niczym wy_ Odd7iat ~ Ł~dzi -: ~~ks:;rtowtt 

Przypominamy, że w ramach 
biblioteki „Trybuny Ludu" uka
zał $ię ogtatnio zbiór opowia
dań czeskfogo -pisarza ,Jana 
D:rdy, zatytułowany „Milcząca 
barykada", obrazujący fragme11 
ty ruch.u op~ru w Czediosłowa
cj i. 

Zbiór ten można jeszcze w 
ograniczonej ilóści egzemplarzy 
nabyć w rozdzielni dzienników 
,.Ruch" (dawniej RSW ,,Pra
sa"), Plac Kosciuszki 16 w 
godz. od 8 do 16, lub za pośred
nictwem fabrycznych czy zakła
dowych kolportel·Ów prasy. Ce
na - 80 zł. 

KRONIKA SPORTOWA 
WYNIKI TRZECIEGO DNIA l Dwa ostatnie 
TURNIE;Ju SZACHOWEGO dą się również 
W trzecim dniu turnieju sza- snym przy ul. 

zebrania odbę· 
w lokalu wła

Armii Lud<>-
chowego o mistrzostwo Toma- wej 15. 
s~o~va Maz. uzyska.no nast. wy- 1'ENIS STOLOWY 
nik1: 

2 o W meczu o drużynowe mi~ 
1 ~O strzostwo kl. B. Podokręgu 
2 :O „Związkowiec" IT pokonał 

· · , · d · k . ·d · d nie ustepuje przedtem używane- Zh1onur:a .Tiq w rcxnR~zowu• 10:. -szowa akcJa szczep1en przeciw- czym ziec o przyJ zie o JlO k.i~n· . • . a u· zdała ~ln·,,.a 1.y11 ~4 
t . · - '} I k d mu · •vWl a swoi egz n n - „ .. błoniczych nie kończy się na w ornego szczep1ema . s ą . ' . . ób -------------

. d t lk · · K · matka będzie znała . jego ter- w ciągu blisko 1ToCZnych pr · ZlfGBTOKO 1<'4. rejPstracj! złitrnuuLe 

Winiarski - Tokarski 
Goździk - Sroczyński 
Kobyłecki - Goździk A. 
Zdziarski - Segiet 
Sroczyński - Ifob:rłecki 
Sfa1·buła - Michalski 

ZEBRANIF~ SEKCJI 
„ZWIĄZKOWCA" 

l ·l „Ogniwo" w stos. 6:3. Punkty 
0 ;2 t,lZ:yska~i: P!zybyła - 3, Kuba-
1.1 ·ck1 - 2, Rozga - 1. dla poko-

. nanych: Iwanow - 2 i Perza- ' 
nowski - 1. 

Je 11~ y o szczepiemu .. a~- min'! Obecnie waT67.lat eleki:ryczny „·„ pru•·:- ua 11117W. Pl!'wniak Broni~-
de ~z1eclco pod?ane szczeprnmu Oddział Zdrowia zwt•aca uwa- nie przerwie. p~ac ?rzy u-pra:vią· ta" 'l'<1ru1tszr.iw :\laz .. nl. WRrszn.wR!•a 

Za1·ząd K. S. „Zwią'.t:kowie<:" SZACHY 

będzie tr~ykrotme. . gę na niewłaściwość podobnego , niu e1ektrol1d t sz~1~ł w wamen: 15_.'.. 1 i. ·~:; 
W zw1ązku z. tym, przy pierw stanu i ostrzega iż niszczenie ' kach przv elektrolme, a faib-ryk <t 

siym zastrzyku wydawane by- kart, a co z tym :;.;ię łączy _ 111~ i uniknie niepożą<laoyoh strat Ota 

zawiadamia swych członków, że; Dalsze wyniki turnieju sza-
dnia 16 bm. (jutro) o godz. 19 chowego o mistrzostwo Toma

w lokalu klubu odbędzie l"lię ze- 8zowa są następujące: 

ły ewidencyjne karty szczepie- zjawienie się do powtórnych I czego?„. 
niowe, na odwrocie _których po· szczepień ~ będzie również pod I Bo był w_ ,,Jedynce'' !aki, k1óry 
dana była aata, kiedy dztec- legało kar~e, tak jak uchyfanie mocno chctał. A gdy s1~ chce -
ko wi~110 być po raz dtugi za- się od p1·zymusowych szczepień wszystko l1VYlha. 
(1;7A!zep1one. zapobiegawczych. * • * · 

Okazµje się jednak,_ .!a ili"e .z. r.ozumieć należy, źe ~cze- Ra?.tonaliia:t;o:owi. J?rzy.ina.no :D-. 
~szys~ki,e ~at!rl docell!aJą, wa,ę p1~me. ~Jrr~e - - to walka. o

1
-st-at.n:,o ~dpowi.e.dn~ wy;1~osc1 

sze?&nieJ.111.~.rAmYęzono z . ~Jl~ ... ~:in11~ 

I 

ZUUBJOKO log. Zw. Za.w. na na.2.wi-
8kt1 .Jiw Owcz:~rek - 'foma~zów Maz„ 
Knyżowa 2!J. 36 

ZGUBIONO leg. Zw. Za.wod. - J,u. 
ty»ska Ryazatda. - Tomaszów lfaz„ 
Pickri.rska S. 37. 

branie członków ::iekcji piłkar· Tokarski - Kowalski 1 :1 
skiej; Zdziarski - Ujma 1 :1 

dnia 20 lutego (poniedziałek) Wojewódzki - Jędruszczyk 2:0 
o godz. 19 odbędzie się zebranie Sr·oczyński - Gaworski 2:0 
członków sekcji lekkoatletycz- Gaworski - Goździk A. - O :2 
nej ;. Kobyłecki - Gaworski - 1 :1 

ZGUBIONO leg. Zvr. Zaw. na nazw. dnia 23 bm., również o godzi· Po wpłynięciu jeszcze kilku 
:Markun Tadeusz - rD~ Maz., I nie 19 - zbior#ł s~~ ~łonkowie z~,doszeń, obecnie w turnieją 

.. ~i~ il3a &~J~ .. .ii---~ iert,ę ~..łł.2.1.11czestnikcllv, _, 

., 



Bfl'. 8 
,. 

ZE SPORTU leszcze o boksie I 
~~~!·· ~ --'i;·· .. ·: L&1· ·. ·ru··~,: ~ -t'\'~'- .. „_ · ·1.J.Q.- · .: · .. ··... „,_,W]o· ·. c • . :--. r,„ .·.,:· 

Eo „, '"T:1f • . ".· .' .. ' . . •:·. L\ .: . -• 
~--. '.. ~.(T:·.'-. ~ .-./ . ··: . .·•· ,, _·· . . . , . .·„ .• 
1 

Pięściarze „Związkowca -Zrywuu 
'~ ~ chcq nam zgotować nowq niespodziankę! 

Co nas czeka 
w li lidze? 

W drugiej lidze bo'kl!erskiej l>rak 
jest aensacji. LKS Wlókniars w :aik. 
lym stosunku wygrał li Koleja.rZftll • 
Poznań. Warta. pokonała. Cra.e.ovię 
12:4, wreszcie Stal-Ogniwo 12:4. 
Z ligi ~ej spada. Crt eovia, Co pisała prasa łódzka 15 lutego 1930 r. 

.,RUGI WOJSXOWE" 
Dz:.en.niikl. podają, że IM sejmowej 

ko:rntsj:l 'WOl.J$'koiWe,j ~atrywania 
hY'ba spiraiwa masowego rzwatlniiaru.a 
ii s:rereg6w !"J'OJSka - oticerów „nie 
lojalnych" wtZględnie „niepewnych" 
dla :re:i:imu S'al'lacyjnego. 

SMIERC 
ZA ZRJERANIE CHRUSTU 

W lesie smardzew.iclcim pod To
maszowem :z.oo1taił positrzei!Qny ŚJ\lier 

t.elme młody ohłopak - !gna.ci Ur
baslak. UiI'bas:iialk odw a±Y'l S!ię zbie
rać chrust w leSlie smard~ewiak'im 
na Of.Pał. 

GROZNE ROZRUCHY 
W HISZPANii 

Ubiegłej nocy tłum beaoboitinyoh 
w .Barcelonie obr:z.ucil kamieniami, 
a następnie zdobył i ridemolował 
doszczętnie siedtl:i'bę „unil:i patrio
tycrznej" - l!)Cl!r•Hd srtwoi=me.1 przez 

i dyktatora Pdmo de Riveirę. Na "9 !I~ i przedmieściach MadirY'tu dosrzJ:o rów I < n.ież • do wy&tąipiień d d~monsit~ci~ 
. zakonczonycll kirwaiwym~ s.tarc1ami 

· . · . -._ z policją. 

DEMONSTRAGJE 
SALA T.EATRALNA „OGNISKO" KOMU:NI.STYOZNE W ŁODZI 

ut Moniuszki 4. a. 
Objazdowy Teatr Dramatyczny 

Domu Wajs.KA Pol:lkiego w sali „O
gniska" ul. Moniuszki 4a wystawia 
sztukę M. Gorkiego pt . ,,Matka". 
Początek o godz, l9,15. 

P AiQ'STWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34. tel. 181-34) 

Dziś teatr nieczynny. Zespół na wy 
stępach w Warszawie. 

PA:f<STWOWY 
TEATR POWSZECHN Y 

(ul. Obrońców Sta lingradu 21, 
tel. 150-36). 

Dziś o godz. 18 „Rozbitki". 
Wszystkie miejsca sprzedane. 

PA~STWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19,15 sztuka Leona 

Kruczkowskiego pt. „Odwety" w 
drugiej wersji. 

PA~STWOWY TEATR LALEK 
PINOKIO" 

(ł„ódi, Na~rot 21, tel. 135-74) 
Godzina 9.20. Widowisko dla szkół 

p .t. „Histol'i".1 cała o niebieskich mi
gddach". 

ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) 
„Cyrk" - godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) „Pustel
nia Parmeńska" li seria. - godz. 
17, 19, 21 

BAJKA (lhanciszkańska 81) „Woł
ga, W ołga" - godz. 20. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro
gram aktuainości krajowych i r.a

granicznych ~r 7" godz. 11, 12, 13, 
16, 17, 18. 19, 20, '21 

HEL (Legivnów 2) dla młodzieży 
„Chłopiec z przedmieścia" godz. 
16, 18 i :?O. 

MUZA (.Pabianicka 178) - .,Milcze 
nie jest złotem" - godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Czarci 
żleb" - godz .. 17, 19, 21 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Pustelnia Parmeńska" I seria 
godz. 16, 18, 20 · 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
,,Siostra lokaja" - godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) „Dzwonnik z 
„N otre· Dame" - godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) - „Wyspa. 
· Skarbów" dla młodz. godz. 16 

„Zagubione dni" - godz. 18, 20,~0 
STYLOWY (Kilińskiego 123) „Boga 

ta narzeczona" - godz. 18, 20 
śWIT (Bałucki Rynek 2) „Wielkie 

Nadzieje" --' godz. 17,30, 20 
TĘ:CZA (Piotrkowska 108) „Niebez-

pieczeństwo śmierci" godz~ 
16,30, 18,30, 20,30 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Czaro
dziej sad6w" - godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Dubrowski" - godz. 16,30, 18,30 
20,30. 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Pu
stelnia Parmeńska" U seria. 

W dniu wcrr.o.rajs.zym komundści 
łóruzcy zwoła:l:i wiehlm wiec na Zie
lonym Rynkiu. iPo przybyciu siilnych 
oddzi·rułów policji - tłuany irusz.yły 
w k ierunku ulicy Gdańskiej, gdrzje 
mieści s~ę siedrzfoa prokur'a<tury. Na 
u.iimprowiz.-awamyclh trybunach u
kaz.al~ się mówcy. I tutaj jednak 
policja :raz;pędwa it.łumy. 

Wówczas komun.iści 1Pr:zernaszero
walli praed więzieniem na ulicy 
Gdańskiej demonstrując i wznosząc 
okrzyki amtyrządO'We. 

2JNIESIDNIE USTA WY 
O OCHRONIE LOKATOROW 

Pisma podają, że już wkrótce usta 
wa o ochronie lokait.orów, obejmu
jąc.a tyJko staire domy - wstanie 
ziniesi!ona - a to „celem pobudze
ruia inicjatywy prywatnej". 

14,00 „Prawo i życie". 14.15 (Ł) 
Komunikaty, 14.20 (Ł) Beethoven. 
14,55 Kon~ert solistów, 15,30 „Gąs· 
ka Małgosi" . 15.50 Muzyka 15.55 
(Ł) Chwila muzyki. 16,00 DZIEN
NIK POPOŁUDNIOWY, 16.20 (Ł) 
Aktualności łódzkie. 16,25 (Ł) Try
buna Radiosłuchacza, 16,35 (Ł) No
we nagrania utworów Fr. Chopina. 
16,50 (Ł) ,,O Miczurinie i Łysence" 
l\:Iołodczikowa. 17,00 Koncert popu· I 
larny, 17,45 Reportaż aktualny dla 
świetlic młodzie-.lowych. 18,00 „z 
kraju i ze świata", 18.15 (Ł) „Za
gadki muzyczne". 18.40 „Wszechnica 
Radiowa" kurs I -:- v;ykład :r; cyklu 
„Nauka o Polsce I geografia Pol
ski". 19.00 Audycja dla wsi. 19,15 
Koncert. 20.00 DZIENNIK WIE
CZORNY. 20.40 Muzyka rozrywko· 
wa. 21,00 Koncert Chopinowski 21,30 
, Głos Ameryki" - scena słuchowi
~kowa według dramatu B. Ławrie
niewa. 22.00 (Ł) Wiadomości spor
towe. 22.05 (Ł) Drobne utwory for 
tepianowe kompozytorów polskicli. 
22.13 (L) Progr. lo~c na jutro. 22,15 
Muzyl• 22,20 Koncert rozrywkowy, 
Transm. z Pragi II, 23.00 OSTAT· 
NIE WIADOMOśCI. 23.10 Program 
na jUtro 23.15 „Symfonie· Beethove
na". 24,00 Zakończenie audycji i 
Hymn. 

WIĘKSZE WYGRANE 
!JB · LO T ERII 

5-ty dzień cią~nien.la li-ei klasv 
Główna wygrana dnia 1.000.000 zł 

padła na Nr 80344. 
Wygrane po 500.000 :r;ł padły na 

NrNr: 52485 63908. 
Wygrane po 200.000 :z:ł padły na 

NrNr: 13834 23417 74276. 
Wygrane po 100.000 zł padły na 

NrNr: 9024 9620 15093 25612 41269 
57985 65927 67523 73948 80513 85174 
101668. 

Wygrane po 40.000 zł padły na, 
:NrNr: 7G89 22474 23435 26022 31782 
37392 67852 75576 80799 82783 96279 
10Hl89, 

Monotonny •ntraz06ogt~ przebler tegorocznych drużynowych ml
„ Polski w boksie pod koniec swych roz

grywek nabrał „wa•bika". Stało sio to z tego względu, i:e w niedzie 
lo na ringu łódzkim padł niespo dziewan:r wynik. Nasz ZwiQzkowiec 
Zryw zremisował z GwardiQ gd ańsk4 8 :8. 

Repiis· t en skomplikował sytuację. 
Gwardia gdańska mająca, jakby się 
zdawało, tytuł drużynowego mistrza 
Polski już w kieszeni zrównała się 
punktami z Gwardią warszawsk.-1 i 
obecnie na finiszu została poważni<? 
zagrożona. 

Tabelka obecnie pr zedstawia się 
następująco: 
Gwar dia Gdańsk 8 13 :3 85 :41 
Gwardia w.wa 8 13 :3 86:42 
Kole jarz Gdańsk 7 9 :5 67 :45 
Związkowiec Łódź 8 6:10 62 :64 
Związkowiec Bydg. 8 3:13 35:93 
Sta l Katowice 7 2 :12 31 :81 

Na zmianę tej tabelki zaważyć 
może w dużym stopniu niedzielny 
wynik meczu, który oglądać będzie-

I 

Sport radziecki 

my znów w Łodzi, a mianówicie wy 
nik meczu Gwar dia (Warszawa) -
Związkowiec-Zryw (Łódź) . Kto wie, 
czy i tym r azem pięściarze łódzcy 
nie zastopują swego przeciwnika, 
jak to uczynili ubiegłej niedzieli, 

LO DZIANIE LICZĄ N A REMIS 
- Przypuszczalny skład warsza

wiaków będzie wygl~dał następują.
co - mówi nam członek zarządtl 
sekcji bokserskiej Związkowca-Zry
wu ob. Trojan - Pa tora, Szatko.V· 
ski, Tyczyński luJ> Wesołowski, Ko
mudśl-, Jankowski, Kolczyński, Famu 
licki i Szymura. Przy szczęśliwym 
zestawieniu naszej drużyny możemy 

tym razem zremisować. Na punk-

- sportem mas! 

Oto fragment meczu hokejowego rozegranego na 
jedn-ym z boisk szkolnych. Nasi uczniowie mają 

czego pozazdrościć! 

Zie warunki atmosferyczne '( ·~ .: 

: lorpeduj ·ą _ Re·wię Lódową 
ale nie jest wykluczone że ujrzymy 

ją jeszcze w Łodzi 
Złe warunki atmosferyczne uniemo Lodową zobaczy jeszcze wielu miłośni 

:i:.liwiły dalsze starty łyżwiarzy oraz ków sportu łyżwiarskiego, Według nie 
przcprowad·zenie Rewii Lodowej. Pia. of.:cjalnych obliczeń Rewię Lodową. 

nowaua w dnh1 13· lnu. rewia w Lodzi. oglądało ju,6 23,000 widzów; ambicją. 
orai w dniu 12 bm. - mistrzostwa. organizato.rów jest osią,guięcie jesz. 
okręgu wstszawskieg~ zostały odłożo. Ćze w tym sezonie liczby 50.000 wi. 
ne na pórotejsio:y termin. W dniu dzó\v, 

Spod znaku siatki 

ty możemy liczy~ w wadze muszej, 
koguciej i... a~p. Nic więcej w am 
nie powiem, tajemnica klubowa. 

SKŁADY DRUżYN POZNAMY 
NA.~ WADZE 

Oczywiście nie próbujemy naszego 
rozmówcę ciągnąć za język. Przed 
tak ważnym spotkaniem nie można 
zbyt wcześnie odkrywać kart, ale za 
pewne każdy z czytelników doJl1yśli 
się, że dalsze punkty dla gospoda
rzy mogą zdobyć jeszcze trzej pięś
ciarze: Zajączkowski, Taborek i Nie 
wadzit. Cał!\ rzecz jednak będzie po 
legała na tym, a.by przynajmniej 
jedneg~ z nich prz-esunąć na szachow 

Oto tabelka 1potkań; 
Związkowiec Warta 8 13 :3 79:49 
Z.KS Włókniarz 8 12:4 95:33 
Stal Wrocław 8 11:5 73:55 
Ogniwo Wrocław 8 6:10 59:6·7 
Kolejarz Poznań 8 4:12 49:79 
Ogni~vo Cracovia 8 2:14 27:10 

W nadchodzącą. nied:z;:elę l..KS Włók 
niarz udaje się do Wrocławia. na mecz 
li Ogniwem. V>.,.ynik pozostaje pod zn'\ 
kiem zapytania. Warta. z pewności~ 
pokona Kolejarza, a Cracovia stoi na 
straconej pozycji w walce z Ogni"VVem 
wro<:ła \"Vsk.im. · 

nicy tak, aby zaszachować tym go- p I k d • • 
ści. Ostateczne składy drużyn poz.na o a sę ZIUJe 
my dopiero na wadze, toteż nie bę 
dzierny nimi nadal zaprzątali głowę mecz W ęgry-Francia · 
<'zyteln ikom, a zdradzimy tylko, że W połowie marea rozegrany zosta. 
Stasiak, Czarnecki, . Zają~zkow:ki, nie w Budapeszcie międzypaństwowy 
Taborek, a nawet N1ewadz1ł, ktore- mecz ko•zykówlci W@!ITy-Francja 
go czeka być może pojedynek z Szy - . '" · . · 
murą, są jak najlepszej myśli i z Jednym z. sędz16'." t~~o spotk.ania, 
niecierpliwpścię oczekują gongu. I na zaproszenie Węgierskiego _Zm\zku 

Plłki Ręcznej, btdzie Polak. S_po't;kanie 
POZOSTAŁE S POTKANIA I LIGI to będzie sędziował SzerGmeta. (W!ir· 

Oprócz meczu Gwardia (Warsza-11Jzawa.) . 
wa ) - Związkowiec·Zryw (Łódź) 
\V niedzielę w walce o mistrzostwo Doskonale wyni_ki 
pierwszej ligi zmierzą się jeszcze • 
Gwardia (Gdańsk) z Kolejarzem narciarzy ZSRR 
(Poznań) i Zw.iązkowi~ · (Byd- MOSKWA. (Obsł, wł.) . - W esa. 
goszci) ze Stalą (Katowice). Na I . . 

· , t · t G'\\•ardi"ę s1e zawodów narc1arskich reprezenta-
zwyc1ęzcow ypuJemy u .. . . . 
gd:1ńską i Stal kRtowicką.. CJ1 miast ZSRR osiągnięto szereg do 
Przedsprzedaż biletów na mecz skonałych wyników. Na. wyr6inienie 

Gwardia :- .z ~v iązk?\~·i~c-Zryw :"OZ• zasługuje 'tl"ynik 1:56:35, uzyskaUT 
poczyna się 311z dz1sia1 w lokalu . . . · 
z,..-iązkowca (Pogonowskiego 82) w przez Bonna (Swuerdłow~k) w b1egu 
godzinach od 17 do 21. ,na 30 km. Młoda. zawodniczk& z MoL 

I narada produkcyjna 
trenerów P .Z.P.N. 

W poniedziałek odbyła się w Kato 
w1'cacl1 w Ośrodku WUKF I narada 
produkcyjna trenerów PZPN, W nara 
dzie wzięlo udział 23 trenerów I i II 
kategorii. z przewodniczącym w;rdzia. 
lu sportowego PZP~. wiceprezesem 
Szymkowiakiem na c1cle. Naradę za. 
gaił dyr. katowickiiego WUKF 
mgr ~ls:i~ieliński, podkrcślają.c rolę i 
znaczenie trenera i instruktora. piłkar 
skiego w nowej strukturze sportu lu
dowego, po czym r.wrócit uwag9 na 
dokonujące Ilf:~ zmiany w organizacji 
~portu piłkarskiego. Dyr. Kisieliński 
podkreślił doniosło'~ uchwały sejmo. 
wej, powol11j.eej Główny Komitet Kul 
tury fizyi:z.nej. 
".Przed~tawięiel Zar7q.du Glównego 

Z)lP Ociepko omówf:l nast~pnie rolę 
Z1IP w sporcie. W referatach :facho. 
wych trener Foryst i Koncewicz omó 
~ili najnowue osią.gni~cia i zadania w 
dziedzini:e konclycyjnego, techrticzneg9 
i taktycznego piłkarstwa. . 
Dnkusję !J?Odsumo1vał wiceprezes 

PZPN Szymkowiak i podat zasady, 
na jakich odbywa~ się będą. trenfogi 
I i II Klasy Państwowej, Zawodnicy 
obydwu Lig z.obowiązani są. do prze
prowadzenia treningów 3 razy tygocL 
niowo, zaś trenerzy będą. składali mie 
sięczne sprawozdania ze swych prac. 

:K'a za.kończenie z~brani uchwalili 
reZ'l'llucję, w której, opierając się na 
wezwan.:u :Markiewki, zobowiązują' ~ię 
do ofiarnej pracy dla podniesienia po 
ziomu piłki nożnej w Polsce Ludowej. 

Mistrzostwa świata w Oslo 

kwy Małafiewa. w biegu na. 10 km 
uzyskała doskonały czas 30:57, zd .Mo 
rozow (Moskwa) na 18 k m 11zyskał 
1 :02:35. 

Ze spórtu węgierskiego 
BUDAPESZT (obsł. wł.) - Roze

grane w Wiedniu zawody w podno
szeniu ciężarów, między reprezenta 
cjarn! Węgier i Austrii, zakończyły 
się ZWYCięstwem zespołu węgier
skiego w stosunku 4:2. 

* • * 
Pierwsze towarzyskie spotkani• 

piłkarski& przyniosło zwycięstwo 
wicemistrzowi I Ligi MTK nad Ma 
teosz 3 :2. 

• • 1t 

W . turnieju · tenisowym n a kl'y
tych kortach Ujpesztu Katona poko 
nał w półfinale drugą rakietę W-ę„ 
gier Adama 2:6, 8:15, 6:1, 6:2, a 
mistrz Węgier Asboth zwyciężył 
Vada 6:1, 6:2, 6 :3. 

W finale WYgrał Asboth, bijąc 
Katenę 6:2, 6 :1, 6:2. 

W finale gry pojedynczej kobiet 
Hidassy pokonała Peterdl 5 :7, 7 :5, 
6:2. 

GLOI 
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111·23 . 
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WeWll. l t 
Dztał lror•P••lleet6w robct-

13 bie~ącego mie~ią.ca zespól Rewii 
Lodowej araz :rawodnicy 'lS Związkow 
ca udali i;'.ę do Karpacza, gdzie w 
dniu 16 i17 bm .. odb~dą się mistrzo~t 
wa Zrzeszen.:a oraz w dniu 19 lutego 
na zakończenie igrzy~k wystawioua. ·'!;O 

stanie . ogól_nopolska Rewi_a L~dowa. . 

Do finałów siatkówki żeńskiej za OSLO (obsł. wł.) _ w Oslo za-
kwalifikowały się zespoły: kończono mistrzostwa świata w jeź 

ntczyob l Clbtopsldcb er..: 
redaktor6'W ca:aetek łciea-

Po zakończeniu igrzysk PZL planu 
je w wypadku odpowiedniej pogody 
wystawi~ Re'Wię w" l..odzi, Warsza'l'I'\:~ 
i Krynicy, a. na zakończenie sezonu 
w Katowicach. Projektowa.ny jest rów 
nież wyjazd grupy warszawskiej do 
Białegostoku, gdzie poza popisamii.. łyt 
wiarskimi wystawione zostaną. frag. 
ml'nty rewii, znś grupa kntowicka .oct 
wiedzi Czi;stocbowę. 

Polsfoi, Związek r.yżwiarski I pragnie 
wykorzystać ws_zystkie możliwości pro 
pagandy łyżwiar•twa. i w wypadku ko 
rzystnych warunków lodowych Rewię 

Chemia Łódź. dzie szybkiej mężczyzn. W klasy!i-' 
Spójnia Grudziądz. !racji ogólnej zwyciężył Andersen l 
Spójnia Marymont Warszawa. (Norwegia) - 192,708 pkt„ przed 

Liaklevem (Norwegia) - 197,098 
Gwardia Kraków . pkt. i Lundbergiem (Norwegia) - , 
Kolejarz Gda?~k. 198,057 pkt. 
ŁKS Włókniarz Łódź. 

* • * Kocerko członkiem AZS (Warszawo) I 
Łódź reprezentowana b~d;de w . WARSZAWA (Obsł. wł.) Akade-

Warszawie na półfinałach siatków- micki mistrz świata Kocerka, który 
ki męskiej o· puchar· ·PZKSS przez obecnie odbywa studia w vVarsza
ChemiQ oraz Spójnię. wie; zasilił sekcję wioślarską stołecz 

Szan3e dojścia do finałów posia- nego AZS. Kocerka trenuje stale na 
da zespół Chemii. basenie Ogniska i prawdopodobnie 
Finały odbędą się w Krakowie I poprowadzi także treningi wioślarzy 

od 3 - 5 marca 1950 r. AZS. 1 
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godz. 16,30, 18.30 20,30 
WOLNOSć (Napiórkowskiego 16) -

„Rajnis" - godz. 16, 18. 20 
ZACHĘTA (Zgierska 26) „Konfron 

tacja" - godz. 18, 20. ' . ••••....•.••.•••...............• „ ..•..•••.•.••...•...•..•.•.••••...••••••....•..............•..... •.. „ .......................................................................... „ ... ·-„ .•...•.••..••••••••..•.••••••.•.•.••..••••. „ .........•....•••..•.•........•.••••..••••••••..•.•..•••••••.•.••.. 

Briggs i Bedford, po odbyciu inspekcji, zbliżali się konno dro 
gą Karnaulską do białych namiotów obozu pod Delhi. 

Prawie dwa tygodnie przebywał kapitan Bedford w zamknię 
tym domu radży, nie wiedząc, co z nim będzie: Później wszystko 
nagle się zmieniło. Na dworze w domu wszczął się zamęt, ze wszyst 
Uch stajen wyprowadzano konie, ryczały wielbłądy, klękając po
słusznie;. ładowano na nie ciężkie juki. Radża niespodzianie zaczął 
się szykować do pośpie1?~~go odjazdu.. , . . . . . 

Gońcy radży przymesh trwozne w1esc1: od południa zbhzał się 
duży oddział sahibów. 

- Takich nie widziala jeszcze nasza ziemia - meldowali. · 
Są to wojownicy o dzikim, potwornym wyglądzie, siedzą na ko
niach, mają wysokie czapki i spódnice, jakie noszą angielskie lady. 
Zamiast włosów rosną im na głowie pióra, a biją się dzielnie: wszy 
stkim, kog.o spotykają na drodze, podrzynają gardła. Nazywają to 
„zabawą 'w staniszka Harrego" - i śmieją się .Przy tym: ich . mat-· 
ki na pewno były w zmowie z diabłami... 

Gońcv donosili o batal,io!l.ie wysokór.?:órskieirn -pułku. który WY· 

ruszył z Kalkuty w ślad za artyleryjskim transportem Bedforda. 
Major Briggs prowadził na pomoc obozowi pod Delhi swoich strzel
ców górskich. 

Radża nie wiedział, co przyniosą mu wojska sahibów: pokój, 
czy wojnę, dlatego uciekał niJ. północ, zabierając rodzinę, sługi, ku-
fry, drogocenności, złote i srebrne monety. · 

M:ajol' Briggs uwolnił zamkniętych ' w domu· radży Anglików 
i zabrał ze sobą kapitana Bedforda. 

Po dwóch dniach, gdy znalazł się pośród namiotów brytyjskie
go obożu pod Delhi, Henryk Bedford uścisnął rękę starego przyja
ciela Ryszarda Harrisa. 

- Jenny? - by~o pierwszym pytaniem Harrisa. 
Bedford zakomunikował przyjacielowi smutną wiadomość: 
- Transport artyleryjski został odbity przez powstańców. 

Biedna ·Jenny wpadła w ich ręce . nie wiadomo, gdzie się obecnie 
znajduje. · 

R o z d z i a ł XXIX 

NIEWOLA JENNY. 
.. „. 

O zachodzie słońca Jenny słyszała · śpiew muezzinów i dźwięk 
małych dzwonków, dolatujący z hinduskich świątyi'1. Przynoszono 
jej każdego dnia wodę, rvż i placki. W pustej, obsi::.erneJ komnacie 
nie było okien. Zamiast "nich widać było wysoko na ścianie wąskie 
otwory. przykryte ·z zewnątrz lekkimi · tarcżami, zrobionymi z mło
dych gałazek bambusu rozćietvch na oołowę • . 

Był to dom bogatego kupca delhickiego. Kupiec w obawie przed 
zajściami uciekł z Delhi i cały jego obszerny dom był pusty. W :Po· 
koju nie było stołów, ani krzeseł. Jenny długo przesiadywała lub 
leżała na zakurzonym dywanie, leżącym pośrodku pokoju, i wsłu.., 
chiwała się w rzadkie kroki przechodnióvv, głosy dzieci i przeciągłe 
pokrzykiwania .tragarzy, dochodzące czasami z zewnątrz. Ulicą bY.
ła tu cicha i spokojna. 

W oczekiwaniu i niepokoju, minęły dwa tygodnie. A potem 
nastał dzień, w którym całe miasto długo i rozgłośnie szumiało, 
a na ulicach do północy paliły się ogniska. Tego dnia strażnik Jen
ny, młody Hindus, który zawsze uśmiechał się do niej, był chmur
ny i zmartwiony. Serce Jenny ścisnęło się z niepokoju, ale nie mia
ła nikogo, kto by jej powiedział o tyl,Il, co się dzieje za murami 
domu. 

Następnego ranka obudził ją szmer. Ktoś ostrożnie wdrapy
wał ~ię po zewnętrznej stronie muru, rozsuwając bambusowe skrzy
dło okiennic. 

Jenny zerwała się. W odsłoniętym ,otworze okna wolno wysu
wała się czyjaś wysoka czapka. Chude ręce chwyciły się parapetu, 
Zagięte paznokcie były dłuższe, niż palce ... Kto to? 

Jenny stała w milczeniu, bojąc się poruszyć. 
W oknie ukazały się oczy i wyżarty przez wrzody nos„. Oczy 

uważnie w_patrywały się w Jenny ... 
Ktoś tv?„. - krzyknęła Jenny. 

1i. c.'n. 
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